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W  l i n o M o ś c i  K r a j o w i .
S t. Petersburg dnia 25 kwietnia.

(* G azety Senackiej.)
Przez Naywyższe Ukazy J. G. M. do Rządzą- 

tego  Senatu :
D nia 25 kwietnia. Opiekun honoiowy, rad- 

fca tayny, Sawrasow> otrżymał rbzkaz żasiadańia 
w Rządzącym Senacie;

D nia 2p kwietnia. Senator, radca tayny. Xią- 
ię  D oihonikow , mianowany Towarzyszem Mini­
stra Sprawiedliwością

D nia  28 kwietnia. Członka Rady Państwa, 
Rzefczywisttff.i Radcę Taynegn Xiążęcia Łubano- 
wa-łiostowskiego  , na jego prośbę , N a y ł a 6 k a- 
w  i e y  uwalniając od wszystkich włożonych ha 
hiego obowiązkow, R o z k a z u j e m y - ,  w nagrodę 
długiey i goHiwey jego służby, wypłacić mu w 
Jjensyi dożywolniey wszystkie pobierane teraz wy- 
4n .e/enia; po szesnaście tysięcy tubli na rok z Pod- 
skitibstwa Państwa-.

Przez Nay wyższe Ukazy J. Ć. M. Jo Kapitu­
ły  ordernw, w nagrodę odznaczającey się służby, 
przez zwierzchność zaświadcżoney . nayłaakawiey 
inianowaoi są kawalerami orderów:

D nia  18 kwietnia) ś. Włodzimierza 4 tey klas- 
ly  Doktor Medycyhy i Chirurgii G r u m .

j  D i.ia  tg  kw ie tn i*1. A » d ca  D w o ru ,  K rudener . 
sekretarz nnssyi w Monafchium ; 'orderu ś. uitiny  
agley k lassy.

•Dr/m s i  kwietnia. Półkownik pólku ttandać- 
mow-, Dibikow, udarów a n y  ozdobą brylantową or­
deru ś. j in n y  agiey klassy.

D nia 24  kwiethia. Radca Dwbru Dachów  
•orderu ś. W nny  agiey klassy i radca honorowy 
Sergiusz Glinka Or der u ś. W łodzim ierza  4tey 
klassy. v f

Gaże ta liandlowa wydawana w St. Petersbur­
gu) u o i ściła pod dniem 12 kwietnia z W ilna arty­
k u ł  następujący:

Handel wewnętrzny guberni! wileńskiey i 
grodzieńskiey nabył porządnego toru odtąd , jak 
Rząd przedsięwziął surowe środki przeciw ko sze­
rzeniu się kontrabandy. Lubo hie można z pewno­
ścią ożnarżyć, ha jaką mianowicie summę wpro­
wadza się do tych gtibemiy ż Moskwy wyrobów 
rękodzielniczych Rossyyfekich , można atoli z po­
dobieństwem do prawdy przyjąć, iż handel ten, 
toważając samo tylko W iln o , dochodził w 1826, 
do cztćrech milionow rubli;

Jednym z naycelnieyszych środków pomo- 
'chiczyth, służących Rządowi do zachęcenia han­
dlu wewnętrznego) jest bez wątpienia kredyt, któ­
ry  jest istotną zas.dą Wszelkiego przedsięwzięcia 
handlowego, a który teraz w tych guberniach , 
przćz zatamowanie dowozu towarow drógą kon­
trabandy , obraca się jedynie ha handel wewnę­
trzny. Każdy mniey znafczny khpiec , prowadzą­
cy zabroniony handel zagraniczny) musi koniecznie 
ihieć własny kap ita ł,  gdyż żaden zprzędaw ców  
zagranicznych, nie odważy się powierzyć mu swo­
ich towarów, nie mając pewnego zabezpieczenia 
ńa jego własnym kapitale, albo gotowych pienią­
dzach; gdy tym czasem, wszystkie spekulacye we­
wnętrzne gruntują się teraz, można powiedzieć, na 
nieograniczonem zauianiu.

> Pozuiey udzielimy szczegółowych wiadomo* 
s c i ,  względem fabryk i rękodzieł; zHaydujących 
się w tych guberniach, a teraz musimy przestać na 
niektórych powierzchownych tylko wiadomościach 
w tym przedmiocie. W  guberniach tyfch znaydują się 
tylko dwie fabryki sukienne. Jedna w Słommie, 
J W .  Senatora JSowdsUcowa; drbga w Knbryniu 
należąca do obywatela J W .  PusłowskiegO.

Pierwsza odznacza się robieniem sukien wiel- 
kiey zalety , porządną farbiernią i doskonałością 
Spparatów; w  drugiey wyrabiają się S u k n a  niższe 
go gatunku, a w ogólności w Swojeih urządzeniu 
nic nie ma szczególnieySzego; Fabryka J W . JVo- 
wosilćowa dostarcza corocznie do i;8oo postawów, 
a fabryka J W .  Pasławskiego , do 2,5ro. Każda 
z tych sukienni ma niemały skład w Wilnie; od- 
byt sukien zł«bryki J W .  JVo\vosiłco'wó może czy- 
nić; do dwudziesta tysięcy rU ł. srebrhych co rok} 
e J W .  Pudłowskiego do dwudziestu pięciu tvsie- 
fcy r u b l i  sn  r  * 1 \
c l  i^°i ^z*wn8’ w tych guberniach hie masz 
fabryk lnianych i papierni; wyrabiają tu płótuo 
wyborne; lecz tkacze ani go bielić, ani glarisować 
nie umieją. Były zdarzenia, iż płótna te, wywie­
zione w stanie surowym za granicę, wprowadza- 
ne były na powrót wybielona i wyglansowana ze 
atttLsplarni zagranicznymi.

Wie bez pożytku byłoby zaprowadzić fabry­
kę robiehia cukru w tych guberniach, gdzie po­
trzebne do tfego materyały cale pomierney są ceny.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k u .
W arsza w a  d. i 5 maja.

(* G aie ty  W ari iaw ik ie j) .
W y p is  z P rotokułu  Sekretaryatii S tanu  K ri*  

leWstwa Polskiego. 
z B o ż e y  Ł a s k i ;

M Y  N I K O L A Y  P I E R W S Z Y ,
C e sa r z  AYsz e c h  R ossty , K ró l  P o l s k i . 

i t. d. i t. d. i*t. d;
Zapatrzywszy się na artykuł iÓ2 Ustaw y Kon- 

stytucyyhey, i w dopełnieniu Art. 5i Statutu Or­
ganicznego o Senacie, na przedstawienie Kommia- 
Syi Iłządowey Sprawiedliwości, przełożone Wam 
przez Naszą Radę Administracyyną , postanowili- 
śmy i stanowiemy^ następujące urządzenie Sądu 
Seymowego i prawidła postępowania w tymże Są­
dzie, w' sprawach o zbrodnie Stanu.

DztAŁ I. O składzie Sądu Seymowego.
Art. i. Sąd Seymowy składać się będzie sto- 

sowie do Art. 162 Ustawy Konstylucyyuey to 
wszystk" h Członków Senatu;

Art. 2. W  Sądzie Se.ymowym prezyduje P re ­
zes Senatu. Na przypadek choroby lub inney prze­
szkody. zastępcy z grona Senatorów przez Nas wy- 
znaczohemi będą.

Art. 5. Do każdey sprawy mianować hędzie- 
tny Prokuratora Jeneralnego i Pisarza Sądu Sey- 
tnowego.

Art. 4 . Jednego lub więcey zastępców Pro­
kuratora i  Pisarza, nominować będzie N as z  Na­
miestnik w Radzie, na przypadki choroby lub ia-  
Key przeszkody; ,

Art. 5. Ile hazy będzie tego potrzeba, P ro ­
kurator i Pisarz mogą powierzyć zastępcom ezya- 
ności pod swym kierunkiem odbywaat.



D z i a ł  I I .  O zwoływaniu członków Senatu  
\ i  ustanowieniu Sądu Sejm owego.

Art. 6 .  Tylko z a  rozkazem N a s z y m  mogą 
bydź Senatorowie wezwanemi do pełnienia attry- 
bucyi Sędziów Seymowych.

Art. 7. Prezes Senatu mając sobie o tako­
wym rozkazie N a s z y m  wiadomość udzieloną przez 
Namiestnika, zniesie się z nim, w- myśl Art- 5o Sta­
tutu Organicznego o Senacie , dla oznaczenia dnia 
zjazdu Senatorów do stolicy, uwiadomi o dniuJigro- 
madzenia się na Sąd Seymowy każdego Senatora.

N a m i e s t n i k  i M in is tr o w ie  prezydujący w K o m -  
tn issyach  R z ą d o w y c h ,  ch ociażby b y l i  Senatorami, 
m e  będa zasiadać W Sądz ie  Seymowytn, jako obo­
wiąz an i "  z u r z ę d u  do poszukiwania w y k r y w a ją ­
c y c h  się zb rod n i Stanu. _ t

Art. 8. W  przypadku niemożności zjecha­
nia dla choroby , Senator takową dotknięty, do­
niesie o niey Prezesowi, i stwierdzi tę przeszko­
dę s ł o w e m  honoru

„Monarchy, spokoyność k ra ju ,  prawa krajowy i 
„obowiązki sędziego, w ocenieniu bądź n iew inro- 
„sci, bądź winy oskarżonego lub oskarżonych, tn- 
„dzież w zastosowaniu prawa, ani przyjaźnią, ani 
„nienawiścią, ani widokami korzyści lub pochwał, 
„ani obawą nagany lub innemi bocznemi wzglę- 
„dami, nie dam się uwieść) lecz sądzić i w'szelkie 
„obowiązki,do urzędu mojego przywiązane wypeł- 
„niać będę, podług Boga, prawa i sumienia, i se- 
„kretu Izby dochowam. 'Pak mi Panie Boże do* 
„pomóż i niewinna Syna Jego męko.”

I I I .  R o ta  przysięg i P isa rza  Sądu 
Seymowego i jego  zastępców.

„Ja NN. przysięgam Panu Bogu Wszechmo­
g ą c e m u  w Tróycy Swiętey jedynemu, jako będąc 
„mianowany Pisarzem (zastępcą Pisarza) Sądu Sey- 
„mowego w sprawie o zbrodnią Stanu wytoczoney, 
„dla ktorey Sąd Seyniowy zwołanym został, pro­
t o k ó ły  śledztwa i posiedzeń Sądowych wiernie za- 
„pisywać, decyzye i wyroki Sądu Seymowego zgo-

chał, złoży otrzymane dowody wręczoney mu o- 
dezwy, oraz przełożenia tych Senatorów, którzy- 
by usprawiedliwiali się z niemożności znaydowa- 
nia się na posiedzeniu.

Art. 10. Senator nie odpowiadający na ode-
Prezesa,

ściąg  c
t u c y i  p r z e w i d z i a n y ,  j e ż e l i  dowodow niemożności 
s t a w i e n i a  s i ę  n i e  n a d e ś l e .

Art. 11. Uwiadomiony przez Prezesa o zgro­
madzeniu się Członków Senatu w dniu oznaczo­
nym, Namiestnik N a s z  uda się z Ministrami pre- 
zyduiącemi w Komrnissyach Rządowych, w assy- 
alencyi Prokuratora Jeneralnego Sądu Seymowe­
go, na toż zgromadzenie, gdzie przy otwartych 
d rzw iach , jeden z Ministrów oświadczy powody 
'tego zwołania, przeczyta i złoży rozkaz N a s z  wzglę­
dem zwołania Sądu Seymowego wydany, 1 ogłosi 
w Imieniu N a s z k m ,  iż Sąd Seymowy jęst ustano­
wiony dla sprawy w rozkazie wymienionoy, któ- 
rey szczegóty przedstawionemi będą przez Proku­
ratora Jeneralnego. • Poczem tenże Minister uwia­
domi zgromadzonych Senatorów o mianowaniu za­
stępców Prezesa Sądu Seymowego, tudzież o mia­
nowaniu Jeneralnego Pisarza Sądu Seymowego i 
ich zastępców.

Art. 12. W ykonają przysięgę i podpiszą ją: 
Prezes Sądu Seymowego przed Namiestnikiem; 
Senatorowie przed Prezesem 5 Pisarz i jego za­
stępcy przed Sądem, podług rot następujących:

Z. R o ta  przysięg i Prezesa Sądu Sejmowego  
lub zastępców Prezesa.

„Ja NN. przysięgam Panu Bogu Wszechmo­
gącemu w Tróycy Swiętey jedynemu, jako w prze­
wodniczeniu obradom Sądu Seymowego do są­
dzenia zbrodni Stanu zwołanego, wszelkiego prze­
łożę starania, aby też obrady odbywały się z na­

l e ż y tą  rozwagą, doyrzałością i W  przyzwoitym po- 
„rządkuj jako zapobiegać będę wszelkim naduży­
c io m ;  jako, mając na względzie zachowanie Km); 
„st-ytucyi, wierność dla M onarchy, spokoynosc 
„kraju, prawa krajowe i obowiązki Sędziego,*w o- 
„cenieniu bądź niewinności, bądź winy oskarżo*
* nego lub oskarżonych, tudzież w zastosowaniu pra- 
” wa, aui przyjaźnią, ani nienaw iścią, ani widoka- 
” mi korzyści lub pochwał, ani obawą nagany lub 
„innemi bocznemi względami, nie dam się uwieść;

lecz sądzić sprawę, i wszelkie obow >ązki do uizędu 
” mojego przywiązane wypełniać będę, podług Bo- 
” ga, prawa i sumienia, i sekretu Izby dochowam. 
” Tak mi Panie Boże dopomóż i niewinna Syna jego 
„męko.”

I I .  R ota  przysięg i Senatorów.
„Ja NN. przysięgam Panu Bogu Wszechmo­

g ą c e m u  w Tróycy Swiętey jedynemu, jako będąc 
„wezwanym do pełnienia obowiązków Sędziego 
„Sądu Seymowego w sprawie o zbrodnią Stanu, 
„dla k tó re j  tenże Sąd zwołanym został, mając na

„nich, prócz przypadków prawem przewidzianych, 
„nie wydam, sekretu Izby dochowam, i wszelkich 
„obowiązków do Pisarza (Zastępcy Pisarza) Sądu 
„Seymowego przywiązanych, podług Boga, prawa i 
„sumienia , dopełnię. Tak mi Panie Bole dopo- 
„moż i niewinna Syna Jego męko. ”

A rt:  i 3. Po wykonanych przysięgach, Prezes 
nakaże ustęp, w czasie którego Prokurator Jene- 
ralny w obecności lub nieprzytomności Namiestni­
ka i Ministrów, okazawszy Akta śledztwa Admi- 
nistracyynego, przedstawi Sądowi czyny, które by­
ły  przedmiotem śledztwa, wymieni domniemanych 
sprawców z imienia, nazwiska, stanu, powołania, 
zamieszkach i uczyni stosowne wnioski. Przedsta­
wienie, z wnioskami i spisem Aktów Administra­
cyjnego śledztwa, złożonem będzie Sądowi na p i­
śmie. Po czetn Namiestnik, M inistrow ie  i P ro k u ­
rator Izbę posiedzeń opuszczą,

Art: i i .  Nie może sądzić sprawy i sam się w y­
łączyć powinien od jey sądzenia, członek Sądil,k*dry 
jest krewnym lub powinowatym oskarżonego , 1 w 
stopniach Art. 378 pod liczbami 1. 2. Kodexu po­
stępowania cywilnego przepisanych.

Powód ten wyłączenia, ma bydź przez wyłą­
czającego się na pierwszem zaraz posiedzeniu, po 
odczytanych wnioskach Prokuratora, przedstawio­
ny zgromadzonemu Sądowi, do jego decyzyi,

Art: i 5. Prokurator i obwiniony nie mogą 
wyłączać Sędziów Seymowych.

Art: lfa. Po załatwieniu czynnos'ci wyłącza­
nia, Prezes wyznaczy trzech , lub jeśli tego uzna 
potrzebę* więcey Senatorów w liczbie nieparzy­
s te j ,  mających się trudnić instrukcyą sprawy, i 
poleci im, ażeby podług spisu przez Prokuratora 
złożonego, Akta śledztwa wraz z dowodami od nie­
go odebrali i z odebranych pokwitowali. Poczćm 
odroczy posiedzenie.

D z i a ł  I I I .  O obowiązkach ogólnych Prokura­
tora Jeneralnego p rzy  Sądzie Sejm ow ym .
Art. 17. Prokurator Jeneralny przy Sądzie 

Seymowym, obowiązanym jest w ogólności stawać 
przy zachowaniu form i ścisłem wykonaniu pra­
wa. Może on w każdym stanie sprawy czynić 
wnioski, jakie za potrzebne uzna.

A rt. 18. W nioski Prokuratora Jeneralnego 
powinny bydź przez niego podpisane.

Czynione w czasie publiczney rozprawy* za­
pisywać będzie Pisarz w swoim protokóle, a Pro­
kurator je podpisze.

Art. 10 Prokurator jeneralny przy SądzieSeymo- 
wym obowiązanym jest dopilnować odesłania, w rę­
czenia, i wy konania zleceń Delegacyi Sądu Seymo­
wego, załatwiać czynności wstępne do sprawy na­
leżące, - tak* iżby publiczne posłuchanie Sądu od­
być się mogło w dniu oznaczonym bez przeszko­
dy* oraz domagać się wykonania decyzyi i wyro­
ków Sądu Seymowego.

Al t. 20. Wszyscy Prokuratorowie Nasi będą 
pod zwierzchnictwem Prokuratora Jeneralnego

względzie zachowanie lionstytucyi, wierność dla przy Sądzie Seymowym, w tern, co się tycze zle-



ceń wydawanych przez niego, z powodu toczącey
się w Sadzie sprawy.

Art. 3 1 . Prokurator Jeneralny Sądu S e j­
mowego i inni 1'rokuratorowie wykonywający je­
go zlecenie, będą mogli żądać bezpośrednio pomo­
cy woyskowey. (Dalszy ciąg nastąpi).

F  R  A S  c  T  A.
P a ryż  dnia 28 kwietnia.

(» G>*ety W arsiaw łkiey).
Tuteyszy M o n i t o r  umieścił uchwalone w o 

bu Izbach i przez Króla Jmci zatwierdzone pra­
wo względem handlu niewolnikami. Obeymuje 6 
następujących artykułów: 1) Kto się trudni han­
dlem niewolnikami, lub do niego jakimkolwiek 
sposobem należy, będzie skazany na wygnanie i 
karę pieniężną, wyrównywającą wartości okrętu 1 
ładunku jego /  Co do kary pieniężney, wszyscy u- 
częstnicy tego handlu obowiązani są zapłacić so­
lidarniej okręt zaś będzie zabrany na skarb. 2) 
Kapitan i oficerowie okrętu tego uznają się za 
niezdatnych do wrócenia kiedy w służbę francuz* 
ką. 3) Znaydujący się na tym okręcie inni lu­
dzie, będą skazani na więzienie od 3 miesięcy do 
5 lat, wyjąwszy jednak tych, którzy w przeciąga 
14 dni po przybyciu okrętu do jakiego portu fran» 
cuzkiego doniosą o prowadzonym handlu niewol­
nikami. 4) W yrok , nazwiska skazanych i nazwi­
sko okrętu, będą ogłoszone w M onitorze. 5) Po­
wyższe kary są oddzielne od tych, jakieby inny 
występek popełniony na okręcie za sobą pociągał.
6) Prawo z dnia i 5 kwietnia 1818 jest uchylonem.

Dnia 24 b. rn.' zapadł wyrok sądu policyi 
ponćawczey w sprawie Pana K e ra try  i wydawcy 
dziennika pod napisem Goniec francuz/ci. P ier­
wszy został uwolniony, drugi skazany na zapłace­
nie 100 franków kary pieniężney, za obrażenie 
członka Izby (Pana Dudon). Słychać, iż proku­
rator królewski appellował od tego wyroku.

Onegday zapakowano zbiór starożytności £ -  
giptskich Pana Passalaqua  W' celu posłania do 
M edina . Poprzedzającego dnia otworzono jednę 
mumią w obecności wielu uczonych i ciekawych 
ludzi t obojcx  p ł c i .  Z  p o w o d u  niebylności Pana 
Champolion nie można było powziąć objaśnienia 
względem P apyrusu , którym mumia była obwi­
nięta. Wszelako Fontenelle  oznaymił zgroma­
dzeniu, iż młodzieniec, którego były te zwłoki, 
nazywał się P kares  i przed 5,000 lat był kapła­
nem świątyni Jzys . Na piersiach znaleziono wo­
reczek z jęczmieniem i owsem; włosy na głowie 
były blond i zęby zupełnie białe.

— D nia zg —
(z te y ie  gazety.)

Dziś w południe udał się K ró l  Jm <5 z D elfi­
nem  oraz Xiążętami Orleanu  i Chartres  na pole 
Marsowe, gdzie odprawił wielki przegląd gwardyi 
narodowey Faryzkiey. W ielu  Jenerałów towarzy­
szyło Monarsze.

D ziennik Rozpraw  przepowiada odmianę,Mi­
nistrów naszych , twierdząc , iż Hrabia P orta lis, 
M artignac, Baron Pasquiery Hrabia tie la F erro- 
naye  /B a ro n  P o r ta l, Jenerał Am brugeac  i B oy  
otrzymają urzędy. luny  Dziennik pisze, iż nadzie­
ja odmiany teraźuieyszych Ministrów, nie jest je­
szcze bliską. Dziennik Gwiazda nic nie wspomi­
na o pogłosce względem tych odmian, ani jey też 
umieszcza >v rzędzie fałszów.

Listy prywatne z L is bony namieniają, iż stan 
zdrowia Królewny Rejentki wzbudza niejaką oba­
wę. Niewiadomo atoli naco choruje, rzadko kogo 
przyymuje i rzadko wyjeżdża.

Pan  B rusonet, lekarz i uczony naturalists, wró­
ciwszy z wysp Kanaryyskich do M ontpellier  zacho­
rował » do czego przyczyniły się zmartwienia z po­
r o d u  strat domowych, a zwłaszcza, iż dawniey u- 
Padł i nie naylepicy był wyleczony. W kró tce  po- 
Iśm został lekko tknięty paraliżem ; za staraniem 
biegłych lekarzy i Pana Chaptal, krewnego swego, 
°dzyskał zupełnie władzę używania zmysłów, ale 
utracił część pamięci. Zjawisko to, jedno z nay-> 
dziwniey SZVC),- jakie nam roczniki fizyologiczne 
dotąd podały, zasługuje na uwagę badaczów. B ru -  
sonet utracił tylko pamięć rzeczowników ; przy­

miotniki, słowa, przysłówki, pozostały mu w pa­
mięci ; przypominał sobie własności i oznaczał je 
dokładnie ; ale gdy przyszło rzecz nazw ać , brakło 
piu na to wyrazów. Niedługo potem umarł; przy 
sekcyi nieboszczyka pokazał się szeroki wrzód na 
powierzchni mózgu z lewey strony , który zdaje 
się tłumaczyć przyczynę jego choroby. Na pamią­
tkę tego uczonego męża nazwano Brusonetia , mor­
wę łndyyską , k tórą  on pierwszy sprowadził był 
do ł ra n c y i .

— D nia 3o —
Tuteyszy M onitor  umieścił następujące po­

stanowienie Królewskie: „ M y  K arci X .  etc. na
l-apport naszego Ministra Sekretarza Stanu sprawr 
wewnętrznych, rozkazaliśmy ninieyszem: Art. 1). 
Gwardya narodowa paryzką, jest rozpuszczoną. Art.
2). Ministrowi spraw wewnętrznych poleca się 
uskutecznienie tego postanowienia. Działo się w  
zamku Jhuilleries  dnia 29 kwietnia 1827. (Pod­
pisano) K a ro l.5?

A n g l i a ;
L ondyn  dnia kwietnia.

(1 Gazety W arn aw ik iey .)
W czora obchodzono tu rocznicę urodzin K ró ­

la Jmci: lecz takie było zimno, iż wieczorem 
podczas oświecenia domów, w wielu lampach za­
marzł ołey.

Dziś po południu udałlsię P . Canning  do 
Króla Jmci, następnie przejął Xiążęcia Devon­
shire , który dwie godziny tbawił u niego, a po­
tem pojechał do P. Abercrombe. Xiążę D evon­
shire, wróciwszy wczora od Pana Canning , zastał 
w mieszkaniu swoiem Lordów H olland  i Carlisle, 
oraz Pana Brougham .

W ydział spraw zagranicznych powierzono 
tymczasowie Lordowi Dudley. Gazeta Goniec 
mniema, iż w przyszłości Pan Canning  piastować 
ma ten urząd, będąc oraz pierwszym Ministrem.

Zebrana dotąd składka na pomnik zmarłemu 
Xiążęciu York  wynoii 11,000 funt. szterl. (44,000 
zł. poi.) Pomiędzy dającymi składkę znayduje się 
także niejaki H atfield , który prZed kilkunastu la­
ty  został zamknięty w domu waryatów w B e d ­
lam, za to, iż na teatrze D rurylane  chciał strzelić 
z pistoletu do nieboszczyka Króla.

Dotąd było niewiadomo, iż gdy dnia i 5 li­
stopada r. z. , przy budowie drogi pod Tamizą  
nayniższego dochodzono punktu, od którego lako­
wą znowu podwyższano, woda się do niey dorwa­
ła. B ru n e i  daje o tern zdarzeniu w liście do duń­
skiego architekta Schlick pisanym następującą 
wiadomość: „ Teraz możemy się sławnem p< chlu­
bić zwycięztwem, gdyśmy Tam izę, która sobie 
umiała utorować drogę aż do naszych pracowni­
ków, na powrót odwrócili. Jak ślimaki okopali­
śmy się w naszey budowie, którey wchody wszy­
stkie dobrze były zamknięte. W  położeniu tóm 
słyszeliśmy, że koryto rzeki, w ktorem naypier- 
wey otwór się zrobił, nad naszemi głowami gwał­
townie się zarywa. Powtórne zarwanie mniey 
było gwałtowne. Nakoniec żwir koryta rzeki, a ż  
do nas się dostał. Pomimo spadania tych mass, u- 
mieliśrny wszystko dobrze zachować, umocnić. 
Już o 20 stóp minęliśmy niebezpieczne mieysce , 
i ani kropla wody nam nie przeszkadza. Robotnicy 
nasi naymnieyszey nie okazywali obawy. Ponie- 
ważeśmy bardzo wolno postępowali, ci którzy by­
li w niższych oddziałach, spokoynie spali, gdy 
tymczasem ci, którzy byli na naywyższym, trzecim, 
tak długo pływali po wodzie, aż ją z naywiększem 
oddalili natężeniem. Móy syn w czasie tym i 3 nocy 
przepędził na dole, i ja tam spałem ; i sądzę, iż w 
opisie ogólnym to zdarzenie nie naypoślednieyszym 
bęcfzie rozdziałem. ”

Odebrany tu list prywatny z P a r y ia  dono­
si, iż Rząd francuzki w nocie, podaney Panu Usozt 
sprawującemu interessa hiszpańskie, wystawił po­
budki, które skłoniły go do układów z Panem 
Camacho, pełnomocnikiem mexykańskim. Pan l f-  
soz miał natychmiast posłać tę notę do M adrytu .

Słychać, iż władze woyskowe francuzkie w 
Hiszpanii, z powodu niezaspokojonych pretensyy 
ich Rządu, włożyły tymczasowie niejako sekwestę

ł?(



/U  działa hazpańskie, 2naydująoe się w Sewilli i 
K a d y r ie .  których ma bydź blisko 2,000.

Tutejsza gazeta N etv T im es , zbija zarzut, 
jakoby «kt zrzeczenia się urzędu Prezydenta Rze- 
czypospolitey kolumbiyskiey przez B o liw a ra , b y ł  
zrnyślotiym. Sprawujący interessa kolutnbiyskid 
przy dworze tuteyszym miał odebrać potwierdze­
nie tey wiadomości, co sprawiło dziś spadnienie 
ceny papierów skarbowych kolumbiyskich* Li- 
aty z V alparaiso  pod d. 26 stycznia donoszą, iż w  
Chiloe wybuchnęły rozruchy z powodu niepłace­
nia żołdu woysku. Zdaje się, iż niema nadziei 
zapłacenia prówizyi od pożyczki cliiliyskiey;

Admirałowi Brezyiiyskiemu Guedez zalScO- 
no, aby żadnego okrętu neutralnego* chcącegrt 
płynąć do B u en os-A yres  nie zatrzymywał; jest to 
skutkiem mocnych przełożeń te strony rządu pół-
nocno-amery kańskiego.

N  I  B M C Y- 
D rezn o  dnia 5 m ajd.
(* G atety  W arszawakiey.) .

K ról Jmć Saski, zaziębiwszy się ń* polowaniii} 
w  nocy zd . 1 na 2 b. m. Został tknięty apoplexyą.  
Niebezpieczeństw o było wielkie; lecz użyte środki, 
lekarskie uczyniły niejaką nadzieję, która jednak 
wkrótce zniknęła, i prędkie coraz większe osłabie­
nie, blisko zgon zapowiadało. Umarł ten Monar­
cha dziś zaraz po godzinie ymey irana; Jak pier­
wsza wiadomość o chorobie tego JVtola odebrana 
w D reźn ie  wzbudziła niepodobną do opisana oba* 
we, tak smutek z utraty tego Monarchy, rówhid 
znakomitego przez swoje ptzyrhioty* jak crioty pry­
watne, jest wielki i powszechny, Rząd kram objął 
zaraz Xiążę A n to n i K lem ens Teodor , K ról tera­

źniejszy ^  briegSi* M enu 4 m aja
(2 te y ie  g a z e ty .) ■

W  Baw&ryi wyznaczono 2000 złotych ryńskich  
nagrody temu* kto do miesiąca wrieSnia roku przy­
szłego 1828 poda najlepszy i niekosztowny Spo­
sób, aby len krajowy był tak cienki 1 dobry ; jak 
Niderlandzki* lub go nawet przewyższał*

A  V i T E  t A.
W ied eń  dnia Bo kwietńid.

(1 G a ie ty  W ara ia tvsk iey^  .
Seym węgierski ma się ukońcżyc dnia 19 

nrzyszłego miesiąca maja, ,
Pułkownik huzarów L ting  Kabtł W pojedyn­

ku swego podwładnego kapitan-i, X ięc ia  Schw ar- 
ze n b e rg a , naystars/.ego syna zmarłego Feldmar­
szałka. Znaczny tnajorst przechodzi teraZ Oa 
brata zabitego, który jest kapitanem w jednym * 
pieszych pułków austryackich,

j ? 0 R T U 6 A Ł t i l  
L izbona  dnia 9 kiviethid.

(s Gazety W antaw u-iey .)
Jenerał angielski Clinton , obeytzawśzy zna- 

cznieysze twierdze, wrócił do tuleyszey stolicy. 
W oysko  hiszpańskie na gtanicy zdaje się powięk­
szać- jest dobrze uzbrojone i należycie oporządzo­
ne ’ Słychać, iż P. A g u ja r,  sprawujący interessa 
brezvliyskie, protestował się przeciw rządowi na- 

—  owodu, iz wzbrania się uskutecznić po-szemu, z powoau, u / ’ 1*1
s t a n o w i e ń  przywiezionych przeż Doktora A b ra n -  
tes  z R io-Janeiró . Obeymują one między innemi 
mianowanie Pana A bran tes, Deputowanego Fl!-. 
re ira  d> A ra u jo  e C astro  i Biskupa de San L u ­
iz  Radcami StanU. Ministrowie naradzali się 
przez kilka godzin w tey mierzę. Hrabia ViUa- 
flor  ma zostać naczelnym dowodćą woyska pół­
n o c n e g o ,  pułkownik V aldez Gubernatorem w y­
spy M a d ery ,  a pewny podpułkownik jazdy, Guber­
natorem wysp Azorskich. Woyfcko morskie an­
gielskie stoi ciągle w pałacu A ju da i Hrabia V il- 
la flor  ma dopiero 35 lat, był jednym Z adjutan- 
tów W ellin g to n a , i ożenił się z córką margra­
biego L ou le , zabitego W S a h a te rrd -

T v  * c r  a.
(a Gazety W a r s z a w s k i* / )

D ostrzegacz A u strya ck i z dnia 26 kwiefmA 
zawiera następujące wiadomości z Grecyi; „ W  csA* 
sie zdarzeń pod Distorno i A ten a m i  ułożyli Grea 
cy plan wyprawy do Oropo (na północnych brze-s 
gach A tty k i  przeciek N egrepontuj, i w tym celił 
osadzono 46o ludzi na fregacie D ellas, statku pa* 
rowymljKa/^e/ua'i wybudowanym niedawno w Ti* 
tie brygu N elson  o 16 działach, które udały si$ 
do zatoki N egrepontu . Dowództwo tey Wyprą* 
w y rżąd w  E gitiie  powierzył Bawarskiemu Półko* 
whikowi H eidegger . Dnia t 5 maCca podpłynęli 
pod bateryą w Oropo, do któifey półkownik H e i­
degger  natychmiast z dźiał na statkach kazał da- 
wac ognia. W  kilku mieysćach myślał woyskft 
swe wysadzić ha ląd, celem zniszczenia magazy­
nów Seraskiera; lecz Ttlrcy tak dzielnic się onife*7 
ró li ,  iż Półkownik H eid eg g er  przymuSzcny Kył 
zrzec się swego przedsięwzięcia, i tylko w nocy . za 
pomocą zbroynych swych szalup, mógł zabrać dwA 
okręty przewozowe ładowane sucha: ami i zbożem j 
stojące pttd Orópó  na kotwicy, i od osady śwfey 
opuszczóne. Półkownik H eidegger  dla zamknię­
cia N egrepontu  zostawił frfcgalę Hellas', sam zaś* 
ze statkiem parowym / (a r te r ia , z brygieth Nelson  i 
dwoma żabranemi statkami, powrócił do E ginjj 
dnia 18 marca.

Od g rd n ie  tureckich 20 kwietnia.
(z te y ie  g a ze ty .)

Ibrah ith  Basza ruszył z woyskifem swojem vi 
Stronę północną Morei ku P a tra s  i K oryn to iti.

Vv Osadzie Greckiey w A kropolis  przy A te ­
nach , zrtayduje się 20 Francuzów.

Prezes zgromadzenia nai odowegu greckiego wydal 
d . i i  lutego W H ertnione  odezwę do wszystkich Gre­
ków wyraża w niey: „Grecy! dowiedliście teraż 
światu, iż jesteście godni oswobodzenia; szlachetno 
WaSze postanowienie zwróeiłłi uwagę śv\ iata całegd  
ha wasze losy. Rozpoczynacie właśnie siódmy rok 
ćhlubney walki, wiedziouey dla utrzymania praW 
religii i oyczyzny; licznych doznaliście nieszcźęść j 
utraciliście majątki; pływacie w6 krwi strtiinie- 
ńi&sh; łzami rosicie chleli; będący Waszem prsile* 
niem; i zawsze Stali w  przedsięwzięciu, wznosicie 
dziś oczy ku Niebu; błagając jego pomocy; Ja* 
kież będą prżyszłe wasze losy t* Czyliż Bóg dpuści 
wa9 w chwili kiedy odzyskujecie wolność? N ie j  
bez Wątpienia. Bóg wszechmocny użyczy dłonioni 
waszym siły, ponieważ mob jego  iv słabości s-% Czuć 
daje', niieycie odwagę; moc Boska wspięto wad: 
Bądźcife mężnymi j nie zawiedzie was oczehiivanid 
wasze; Reprezentanci wasi, którym prawa swo­
je powierzyliście, już się nakoniec zebrali; O d  
dtiia dzisihyszego rozpoczną oni Wstrzymany bieg 
działań trzeciego zgromadzenia narodowego* i Szcze­
rze pragną; aby się mogli wywiązać z powinno­
ści swbich; równie świętych, jak trudnych do w y­
pełnienia. Bez cnót nie mogą istnieć narody; lecź 
Cnoty z dohrjch praw i posłuszeństwa dla nich w y ­
pływają, a gdy tym tylko sposobem obywatele stać 
Się mogą cnotliwymi, i dążyć do sżczęścia* zgro­
madzenie zalóm rozpoctynająć prace swoje* będzie 
miało na wzglęJzie śżczególniey Udoskonalenie, ild 
możności ustawy zasadniczey, biorąc w tern prze­
szłość za przewodnika, i przyjmując środki najsto­
sowniejsze do okoliczności i obyczajów hartnlii. 
Niechay Bóg oświeca je, aby działania jego tchnę­
ły  jedynie honotem i sprawiedliwością, a zmierzały 
do ocalónia i szczęścia Grećyi. L ec i  przy w dy* 
ściti Samem do portu, łodź politycznego bytu na­
szego zagrożona jest rozbiciem; zgromadzanie chcąc  
oddalić niebezpieczeństwo, uchwaliło wyprawę wo­
jenną do A ten . G recy ' oto n ów j zawód do chGały  
i nielmierttlności otwiera się przed warni ; mifec< 
śmierci wytępił już niezliczoną liczbę G rek ó w ; 
lecż jakże śmierć ich jest chwalebna! Bądźcić Wy­
trwałymi w śvtięley walce za wnsze prawa, ihib'0- 
leśnieysze będą cierpienia, tera świetnićyszy będzie
wieniec, który was fczeka.

Pozwolono drukować- Z  polecenia j / F .  Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

tv Dmiktrrni Redakcj i.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 54;
W ilno dnia Q M aja

i  W edle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą 
etc. , etc. , etc.

U U rr. Stanisławowi W ęgrzeckienju  Sę­
dziemu Appelacyyuemu K ró les tw a  Polskiego 
exeku torow i testamentu ś. [)• X,awerego M icha­
ła  Bohusza Kanonika i P rałata  K atedry  W i ­
lt ńskiey, Michałowi Grafowi W alick iem u P od -  
stolemu Koronnemu, Kornelem u W alick iem u  
K aw ale row i Krzyża Maltańskiego, Janowi^ W a- 

r/eck iem u Jenera łow i, Franciszkowi W o łk o ­
wi akiemu b. Prezydentowi Granicz. Grodzieńsk., 
Benedykcie z GUndziezow i mo voto Rom ero- 
wev in post W ołodkiew iczow ey Assesorowey 
Sadu Glłgo Grodzień. , Józefowi W ołyncew i-  
czowi; Dym itrowi synowi, Natalii  i Elzbjecie 
córkom Wysoczynom, sukcessorom zeszłey F ry ­
deryki z Vietinhofow Wysoezynowey Koli. So- 
wietnikowey, z dokładem ich oyca i n a tu ia l -  
nego opiekuna P io tra  Wysoczyna; Janow i Z a ­
chowi Sowietoikowi Izby Skarbowey Grodzień., 
Janowi Zawiszy, Stanisławowi Zienko wieżowi, 
A lexandrow i Zygmuntowskiemu Inspektorowi 
Apteki łazaretow ey Grodzień., Róży z Z an iew ­
skich Terpiłowskiey Marszałku wey Sokolskiey, 
Helenie z Zaniewskich de Glasser Majorowey 
W nysk  Pruskich, niemniey Kazimierze Zanie- 
wskiey w panieńskim zostającey stanie,sukcessor- 
kom zeszłego AntoniegoZaoieWskiego O beram pt- 
mana Sokolskiego ; Stanisławowi Trębickiem u 
Pu łkow o . W oysk Polskich i K?,Walerowi. Ka- 
bx to w i  Trzeciakow i, KudolfoVa Hrabi Tynfti-. 
hauzowi; Janow i Viriouowi Podkomorzemu 
Grodzień. i K aw ale row i,  w  stopniu własnym, 
tudzież w imieniu A lexandra  brata  i Józefy 
siostry nieletnich Virionow działającemu; Jakó- 
bowi i Różv Vobbe małżonkom, Zofii z L ach-  
niekich Sadłuckiey, przy assystencyi jey męża 
W incentego Sadłuckiego b. Deputata  wywodo- 
wepo z P ttu . Grodzień. , Janow i Sarosiekowi i 
jego córce Joannie Sarosiekownie dzisiay w za- 
męściu K u l wiec o wey .Ignacemu Sągayłowi.W  oy - 
ciechowi Siezieniewskiemu, Antoninie Sokoło- 
wskiey, Jerzemu Steckiewiezowi, W oyciecho- 
w i SWierzbińskiemu, Antoniemu i Johannie z 
Sobolewskich Symonolewiczom Kolleg. Sowie- 
tnikom, Janowi Szczerbie; jakichkolwiek bądź 
imion Szpakowskim; Dominikowi Rakowskiemu 
Majorowi W oysk Rossyyśkich, Franciszkowi 
R iueck; Janow i synowi, Helenie i M aryannie 
córkom , nieletnim Romanowskim sukcessorom 
zeszłe^'o*Macieja Romanowskiego Rottm. W oysk 
Rossyyskich, przy assystencyi opieki działającym; 
Ludw ikow i Romerowi, F e rdynandow i Rószczy- 
cowi b. A dw okatow i Sądu  Głłgo Grodzień , I- 
gnacema Roszkowskiemu Sędz. Granicz. Grodz., 
Janowi Gw ałbertow i Rudominie Członkowi 
Kommissyi edukacyyney wileń., Michałowi R z ą ­
śnickiemu, Benedyktowi Paw łow skiem u A dw o­
ka tow i Sądu Głłgo Grodzień., Jerzemu P a w ło ­
wskiemu, Hieronimowi i M aryannie Po łub iń-  
skim, jakichkolw iek bądź imion następcom po 
M aryannie  z Postolskich Rymkiewiczowey, A- 
gacie Naramowskiey, Antoniemu M aciejewskie­
mu, Karolowi i Zofii Mullerom małżonkom,

c v. t. 1827 Roku.

Marcie Antoninie z Trębickicli L a c lm ic k ie y p u ł-  
kow nikow ey W oysk  P o l s k ic h , W e ro n ice  -a 
Kiełpszów Lachnickiey  M arszałkpwey W ile ń -  
skiey, Anieli z T ręb ick ich  Lachnickiey, Kamer-t 
junkrow ey D w oru  JEG O  C E SA R SK IEY  M O ­
ŚCI, Magdalenie de domo Coppi M ichałowey 
Lachnickiey Prezydentow ey Sądu Granicz Ap­
pel. G ro d z ie ń . , Franciszkowi Lachn ick iem u 
Rotrn. woysk Rossyyskich i K aw alerow i, M a­
gdalenie Lcnkiew iczowey, Janow i K aluch iew i-  
ćzowi, Dominikowi i Elżbiecie Kopciem m ał­
żonkom. Cypryanowi i H ektorow i K<ełczewskim 
sukcessorom zeszłey Bogumiły z Ilm atow iczów  
Kiełczewskiey, w assystencyi ich p raw ney  opie­
ki, Józefowi Kobylińsk iem u Sędziemu Granicz. 
N o w o g ró d z . , Janow i Koniuszewskieurn Sędz. 
Gran. W ołkow ysk. , Xiędzu Michałowi K ow a­
lewskiemu Proboszczowi Olekszyckiemu, Jano­
wi i Adamowi Kozłowskim dzierżawcom dóbr 
koronnych w Obwodzie Białostockim, Kazimie­
rzowi synowi, Józefie córce Kreybicliom, sukces­
sorom zeszłego Kazimierza Kreybicha P rezy ­
den ta  miasta G r o d n a , Józefowi Krupowiczowi 
Szambelanawi b. D w oru  P o lsk . ,  X aw erem n i 
Henryecie Kuncewiczom , Bazylemu Pruss K o­
w alewskiem u , Jakóbow i Janowiczowi Kapita­
n o w i ; jakichkolwiek bądź imion Januszkiewi­
czom Regentom, M arcinowi Jodkowskiem u, Jó ­
zefowi Jurowskiem u , Janow i Juszkiewiczowi, 
Rufinowi Unickiemu Assesovowi Sądu Niższego 
Grodzień. , M ichałowi Jankowskiem u Sztabs- 
f ,:\pitaoowi wcysk Rossyyskich, W in c e n te m u  
aauowskiemu Regentowi Sądu Głłgo Grodzień., 
Xiędzu Ignacemu H łndkow sk iem u , Józefowi 
Ilrudzinie, Helenie de Glasser M ajorowey woysk 
P rusk ich , Tomaszowi Gorlewskiemu, M ichało­
wi Grafowi Dziekońskiemu b. P rezydentow i Są­
du Głów. Grodzień. i K a w a le ro w i , Rom ualdo­
wi Dankiewiczowi Sędziemu Granicz. Gubernii 
G rodzień., Bazylemu i Rozalii Dymowikom, M a­
ciejowi Daszkiew iczowi, Józefowi Babeckiemu 
Porucznikowi, Leopoldowi Bachrowi lub  jego 
sukcessorom, Aloizemu Bronicowi b. P re zy d e n ­
towi Grodz. W ołkow ys lu b  jego sukcessorom, 
Xiędzu Epifanienm W iduck iem u  przełożonemu 
i całemn K ouw entow i X X . Bernardynów  Gro­
dzieńskich , Annie Bóykownie przełożoney i  
wszystkim Pannom  Bazyliankom Grodzieńskim, 
W ładysław ow i Kozakiewiczowi przełożonemu 
i całemu konw entow i X X . K arm elitów  Bosych 
W ileńskich , Angeli Rogalewiczównie przełożo­
ney i wszystkim Pannom  Bernardynkom  Gro­
dzień., X iędzu Bazylemu Połońskiem u Opato­
wi i całemu K onw entow i X X . Bazylianów G ro­
d z ie ń . , Melchiorowi Grube T y tu la rnem u  So- 
wietnikowi w stopniu Melchiora Eynarowicza, 
W aleryanow i Kudorowskierau Pisarzowi Ziem­
skiemu G ro d z ień . , Ignacemu M akowielskiem u 
T y tu la rnem u Sowietńikowi, Jakóbowi R u m e l-  
lowi inspektorowi Apteki Grodzieńskiey, H ip -  
politowi W ołkow i P rezyden tow i Gran. W ileń . , 
X iędzu  Grzegorzowi Rodziewiczowi Proboszczo­
wi lndurskieuiu , Nikodemowi Serafinowiczowi, 
Tymofiejowi Iw anow ow i Sztabs-Kapitanowi w . 
R ossyyskich, Ignacemu Tomoszowskiemu Re*
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g s a t o m  b. Trybunalski,em,u# O n ufr em u  i S t a n i ­
s ł aw ow i  braciom Kamińskim,  W o y c ie e h o w i  P u -  
sło wskiemu A k t u a l n e m u  R a d cy  Stanu  i K a w a ­
l e ro w i ,  J u s t y n o w i  i da lszemu r o d z eń s tw u  Po 
człewiczom,  B arb a rz e  Murykoniney,  X iędzu  J ó ­
zefowi  Bohdanowiczowi  Prze ło żonem u i ca łem u 
Z g ro m adz en iu  X X .  Missyonarzów W i leński ch ,  
X i e d z u  M axym il ianow i  Bo u la łowi  P rzeorowi  i 
ca łe m u  K o n w e n t o w i  X X * . K a r m e l i t ó w  W i l e ń ­
skich  Stey T e r e s y ,  X ię d z u  Michałowi  Reczyń-  
sk ternu, i J e r zem u  W o ł k o w i  h. Assesorowi  Są­
d u  Głównego Mińskiego P rezeso wi  Jedr iotv E -  
yvangelickiev , oraz  ca łe m u  Z boro w i  E w a n g e ­
l i ck iem u W i l e ń s k i e m u ;  a i iakoniec An toniem u 
R a d z ik o w sk ie m u  , In spek to row i  L a z a r e tu  G ro ­
dzieńskiego kredytoroui  i P r e t e n s o r o m ; a zaś 
Rófcy z Kośc ia łkowskicb W óysk ięy  Lidzk iey mat ­
ce, Józefowi  Staroście T ra bśk ie iuu  synowi  N a r -  
but tom;  W i lh e lm o w i  Bagemilowi  A rch i te ktow i  
Guheruskiemu , J an o w i  S ie rzp u to w sk ie m u  Ad­
w o k a to w i  S ą d u  Gł tgo Grodzieńskiego,  B a rb a ­
rze Chr ep tow icz ńw nie  PrzełożoBcy i ca łe m u  
K o n w e n t o w i  Panien Brygidek G ro d z i e ń s k i c h , 
Ig n a c \ n m  Chomiińkiemu ,  Je rzem u  Mackiewiczo­
wi  , J e r zem u  Nonne,  Józefowi Obuchowiczowi ,  
n iew iadom ego  Imienia D w o rak o w sk iem u ,  M a r ­
c inowi  Dzickońskiemu lub jego sukcessorom,  K a ­
ro low i  E y sy m o n to w i  Komui issyońierowi ,  Kazi ­
mierzowi  Gra f  owi Gra bow sk iem u  b. Marszałkowi  
G ube rn sk iem u  G r o d z i m . , An toniemu Gro tkow - 
»kiemc;  Jozefertowi, A n d r . e jo w i  i P io t row  i Hof­
mano m sukcessorom Jana  Hofmana,  F ranc iszko­
w i  J a k u b o w s k ie m u  , Kessci iowi k apcow i  i Ko- 
missantowi  K ró le w ieck iem u ,  K e t l fe ro w i  Gene ­
r a ł  M a j o r o w i , Na łęcz  Koszyckiemu , M icha ło ­
wi  Kopc iowi ,  Meli tonowi  Korsakow i ,  H  K r z y ­
m o w s k i e m u ,  J ak ó b o w i  Lachn ick iem n  , E  ih ier 
cie Mul lerowey;  jak ich ko lw iek  bądź imion Gie r-  
sorn , n icnmiey S t ś r o -Z ak o n :  Jan k ie l ow i  Abra -  
hamowiczowi  , A bra h am o w i  Ickow iczowi  d ł u ż ­
nikom,  N a k o n ie c  zaś ,wyz wspom niouemu Ra 
zylemu Pruss  K o w a le w s k iem u  , On ufrem u J a ­
nuszewsk iem u Mar ci now i  Lisowsk iem u,  Micha­
łowi  Pacioi  kow skiemu , Woyciechow i Sokoło­
wskiemu*,  Woyc iechow i Z a r z e c k ie m u ,  Józefo 
w i Soko ło w sk ie m u  , A da mow i Soko ło w sk ie m u ,  
M ar c in o w i  Tom as ze wsk iemu , J an o w i  K u c zy ń ­
skiemu,  M ichałowi  Lenkiewiczowi ,* Kazimierzo­
w i  T r z e c i a k o w j ,  Józefowi  B udrew ic zowi  , K a ­
z imierzowi  G asp t r sk iem u ,  Antoniemu Maciejew ­
sk iemu , S tan is ławów i Rugowskiemu  , J ak ó b o ­
w i  Vobbe , F ranc iszko wi  S t e c k i e w i c z o w i , J a ­
no w i  S a ro s iekow i ,  K a ro lo w i  M u l l e r o w i  , K a ­
rolowi  lub  innego imienia G o ław sk ie mu , W i ­
k to ro w i  Cieszeyce , J a k ó b o w i  E d e r o w i ,  J e r z e ­
mu M ack ie w iczo w i ,  Je rzem u  K M e le  wskiemu ; 
ja k ich k o lw iek  Imion Borowskiemu i Suar -k ie-  
m u  , oraz P as ze wiczow i  byłym i teraź,uieyszym 
off icyautom,  do zdania r a c h u n k u  ze swych rzą­
d ów  o b o w iąz a n y m ;  niemniey dalszym wszyst­
k im  k re d y to ro m ,  d łużnikom,  p re te nsorom  , i z 
jakiegokolwiek b ądź  względu  mającym s tosun­
ki  * massą m a ją tk u  zeszłych Antoniego Dyzmy 
L achu ick iego  S ta n u  Konsyl iarza ,  i igriaceso L a -  
ehuiękiego P u ł k o w n i k a  Woysk P o l s : ,  Pozew 
E d y k t a l u y  p rzed Sąd Taxatorska-Exdy%vizorski 
a a  rozeznanie  massy m a ją tk u  i długów prze- 
rzeczonych AutoniegO i Ignacego Lncl inu kich 
Reańssą  S ą d u  Głłgo Grudzień:  ago Depar t :  dnia 
a K ^ b r a  ominiom-go i 8a 5 r o k u  f e r o w a n ą ,  n a -

ensoaony, w Majętności Poniemuuju n  Pcie:
Grodzień: agitujący s i ę , ku  os ta tecznemu r z e ­
czy rozbiorowi  zbliżony.  / Instancyi  urodzonych 
Michała  P rezyden ta  Sąd u  Gran.  Appell .  G r o ­
dzień.  Rom ana odstaw negó Porucznika  L e y b -  
G w a r d y i  C E S A R S K I E Y  br  aei, memniey n ie l e­
tn ich  sukccssorów po Ignacym E m m an u e lu  K a -  
m e r - J u n k r z e  t rzecim bracie  pozostałych,  Cypry 
an  i i Ignacego synów,  Antoniny córki  L acbn i  
ckieh , przy dóklad/ .ie opieki nieletnich , w o- 
sobacb UUr.  Tomasza Bogatki Assesora Sądu  
GMgo Grodzi< ń. i J an a  SyJwe-l rowic ,.a P o d p u ł ­
k o w n i k a  Woysk  F ran e u zk icb  re n rezen tu ją eey  
się, wyniesiony,  z re iereneyą do dow odow  rzecz 

/zjaśuiających,  a w szczególności oto: Po za kro 
c/zonyrn zgonie ś, p. Antoniego Dyzmy Lachi i io-  
kiego Marszalka  W-ilen: Stanu Korf-yliarza i K a ­
w a le ra  oyca. lornz po zeyściu z tego świata  1- 
gnacego Lachn*ckiego P u łk ó w .  Woysk  PoL.  i 
K a w a l e r a  s t ryja,  trzey bracia między sobą r o ­
dzeni,  zeszły w n ied aw n y m  czasie Ignacy E m ­
manuel  K amer- Junk ie i  D w o ru  JKGO 1M P E P .A -  
T O K S K 1E Y  M d S C l ,  tud/.ież żabjt y się Mi b ił
i R o m an  L a c b n i c c y , drogą natura lnego spad • 
k u  stali  się niezaprzeczom mi Akio -a mi ,  wszel- 
kiego po oycu i st ryiu pozostałego uurjątkn; lecz 
gdy mają tek  ta kow y  będąc oba-;cznnv /.nac/.ne- 
mi d ługami  , u ied>w>ł  sukcessorom zręczności  
uiszczenia się wierzycielom oyca i siryia powo ­
dem  wiel u  n ieprzyjaznych w y pa dków ,  jako ł<>: 
karystyi  na pieniądze , zniżoney ceiiy na p r o ­
duk tu  , i da lszych kb -k tym podobnych, z t«*y 
więc  p rz y cz y n y ,  zniewoleni  byli s u k c e s o r o w i *  
ogulue fundusze  ovcowskic  i s t r y i o w-kie o świad ­
czyć na taxe i exdywizya,  a koieyno po w oła ­
wszy wszystkich  wief-zycięlow p r z e d  Sąd G ł ó ­
wny Gi ' d d -  ń.  1, / i s t . l i  iv po w ila<e“ re-
missę Sąd E x d y \Vizorski de t erminu jącą .  W  ja ­
kow ym  to Sądzie gdy obok zebrania i wyśw ie­
t lenia og ólmy massy -ukces-.yinego mają tku,  za 
razem i • obliczenie d ługo w nas tępow ać  p o w i n ­
no, gdy w skł,idzie s to-unkoW rzćezone dobra  
dotykających , okazują  się n iektó re  długi by d i  
niniey spraw iedl iwe.  Gdy z pośrodka wie rzy ­

c i e l i  są n iektórzy,  co w ty tu le  za s tawów na p a ­
pierze ty lk o  ufo rmalnionych,  a w ex? kucyi nie 
byłych u w a ż a n i ,  a t ak i c h  K  n-t: 17*5 roku
r ó w n o  z ręc/.nemi wrerzyciebiini  poczytywać dy ­
sponuje.  Są d ru d zy ,  co wyższe nad  zamiar  p r a ­
wa pobiera jąc procenta,  u k a r a n i u  p rzewodnią  
Ustaw t ak ry ś loncm u  u h g - ć  powinni.  Są inni. 
co od la t  20 górą pob era jąc p rocenta ,  po d w a  
bl isko wybra l i  kapi tały ,  a o t rzeci  j ednako w oż 
bez s zk ru p u lu  dopominać się mają ochotę.  Są 
znowu t a c y ,  co mając po w y d a w a n e  za sobą 
kaueye na dzier/ .awę dóbr  różnych,  i t rzymając  
dolna ,  du bel tow eg o  prawami wzbronionego szu­
kają aw an tażu .  Są n a r e z t ę  i ci, co pełniąc  o* 
bowiązki OHicyantow znaczne poczynili  z a d łu ­
żenia , * tych nieobiiezyli się i sa tysfakcyi^od 
siebie niedopełni li ,  n między tym o zapła tę  k a -  
p i tu lacy i  tw o rz ą  dopominki.  A niek tó  zy zaś 
m'uno 'zaspokojenie siebie zupełne  , p rzek azaw ­
szy rzecz zaspokojoną w cdjce ręce,  pod tym pre-  
t e x t e m  czynią tentacyą pow tórnego  dopouiinku.  
W  tych przeto  obiek tach i w dals/.ycb szczegu- 
łach czasu ro z p ra w y  d o k ł i d n i e y  zjaśnić się m a ­
jący ch ,  szukając  ża lący się prawnego  ro/ .wiąza- 
nia,  ile chcą  os tateczny ze ws/.ystkiemi s t r o n a ­
mi  rnieć^ s k o n k lu d o w an y  r a chunek ;  tyle n iem o-



gąc aezwołtó na żadne nm lużycia , prosie ich  źrzódła jey nastania; o zaaliow ania pofrzebjiey
uchylenia  s łuszne m a ją -p raw o ,  między tym  zaś, u w a g i ,  ażeby procen ta  i wskozy p„d  ża dnym  
gdy niektórzy wierzyciele,  zostając na possesyach pr< t ex tem  i w yna lazk iem nie przewyższały i- 
t r ad y r y in y e h  , jedni w ca ło ś c i ,  d ru d z y  zaś w ścizny ; o uchylenie mniemanego paręczni  t w a ,  
pew nych  częściach j u ż 'o t r z y m a l i  sa tysfa kcyą, przez ze sz łeg f  P u ł k o w n i k a  za zawin ien ia  ze-  
któr-. sp raw ied l iw em u  z d c t r u n k o w a n iu  ulegać szłego M arsza łka  Lachn ick iego oświadczonego;  
powinna .  Za tym  po rozwiązanie  ta k o w eg o  o- o kassatę wszelkich bezdowoduy ch  i n i e rz e te l -  
gólnego sporu  przychodząc  żalący się przed n a -  n y c h , ł u b  j a w n o ś c i ą  zgaszonych s to sunków
znaczony Sad E x dyw izo r sk i ,  nas tępne z a k ła d a ­
ją proźby ce lem do k ładnego  rzeczy w y ś w ie t l e ­
n i a :  o uznanie  na wszystkich o b ża ło w anych
końipnrtaeyi  obl igow,  pism, riotał,  r a c h u n k ó w ,  
a s ' c k u r a c v o w , i wszelkiego zwania  d o k u m e n ­
tów do tego in te re s-u  odnoszących s ię,  tak re ­
alność p r e t e n s y o w , jako też onych n ik e / em -  
nośe wykazywać  z d o ln y ch ,  pod obowiązkiem 
nayścisley«zey przysięgi; o zad ete,r minowa nie a-  
k t o w  z t radycy inenn  possessorami i z k imkol­
wiek one wyp adać  będą, stosownie do Konst- 
1726 i 1784 odbyć się pow inn ych a co na kim 
należnym bydż się pok >że ,  o przyznanie tego 
wszystkiego do massy kredaluey;  o dopełnienie  
Urzędowe* inwentacyi  massy konku rs owi  u le-  
głey, z poszczególną k a .d '  go a r ty k u ł u  dystyn kcyą  
i pojaśnieniem;  o zakrys lenie  pomiary komorui-  
czey wdasnośeiow ziemnych w  tych ło iw arkach ,  
k tó re  nie są wymierzone , a gdzie sa do s ta te ­
czne pomiary,  o mik,.z onych po weryf ikowania ;  
o sądzenie i rek og no skow an ie  na  obża łowan ych 
debi to rach summ do massy k re d a l u e y  należnych, 
w ed le  uczynić się mającego szczegółowie poja­
śnienia,  o wyjęcie wszystkich dubr  z pod pos- 
sesyow t r a d v c y y n y ch  z za de te rm inow an ie m  na 
possesorach sci«bgo r a ch u n k u  ; o us tanowienie  
Admiuis t racyi  nad dob ra mi  konk ursowymi i o 
poruczeuia oney tenm pod obowiązkiem oprzv-  
*iądz się powinn ey  La lkn lacy i  k to  dostateczna 
ewikoyą złozyć będzie w s t a n i e ;  o za pewnie­
nie d la  ża lących -ię sukcessorow przyzwoi lev  sus- 
tentacyi  we wszelkich  ar ty ku łach  z d w óch  fol ­
w a r k ó w  kon kurs ow yc h  we d le  zas trzeżeń remis- 
sy S ą d u  Głów nego  Grodzieńskiego;  o zachowa­
nie przyzwól  t ry uwag i  na to: że n iek tó rzy 7. 
wierzycie low raz  przez wydane za sobą kaucye  
na dz ie rżaw ę  d ó b r  S k a r b o w y c h ,  a ra s  d iugi  
przez pobieranie procen tów dubel tow e odnieś l i  
korzyście;  o zamierzenie  ścisłego z każdy m p o ­
szczególnie r a c h u n k u  mimo zaszłe D e k re ta ,  a l ­
bowiem przy zayśeiu n iek tó ry ch  D e k re t ó w ,  nie-  
zakroczyły  należne d e t ru n k a ty ;  o ukar an ie  p rz e ­
s tępnych podług rygoru p r a w a  za pobieranie  
wyższych nad słuszność procentów;  o dopełnie  
nie śc i -b go  rozbioru  d e k r e t ó w  nies tannych i 
wskazow  w onych zamierzonych,  k tór ych suk- 
cessorowie mocą a r ty k u ł u  18 z rozdziału 7 d e -  
p o r t ow ać  nie są o bow iązan i ;  o dozwolen ie  w 
s tosunku  do R e m i s y  S o l u  Główne go do t rzy ­
mania  a rędy  Snknl-kiey  dl a  żalących się de la-  
t o i o w  , ‘jeśli zaś kto kaucye sul^cessorow wye -  
l iberuje i oswobodzi  , w tak im  razie , o' doz- 
Wolenie tem u  konkluzyi  w spowuioney a r ę d y ; 
0 zniesienie k aucyow  za k im k o lw ie k  z d ó b r  
L a c b n o w a  , K w a s o w k i  i ich a t ty u en cy o w  d a -  
nveb ró w n o  z rozciąguieniem Admiuist racyi .  P o ­
w o d e m  czego: o zobowiązanie osob mających za 
sobą w yda ne kaw en cy ine  d o k u m en tu  do wysta­
rania się n iezwłocznego innych  k a u c y o w ,  z o- 
c^vs-zc/.eniem dusz do massy k r e d a lu ey  na leż -  
nych; o nakaz  każ d em u  k r e d y t o m  w" oprzysię-  
ż e o u  ścisłego i w e y  p r e t e n s j i  , z pojaśuicuicm
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pretensyynych;  o zadete r in inówanie  na  off ieyau-  
t ach pr aw ney  bonifikaty zadece ssa ,  i za wszy­
stkie zkądkotWiek od k ry ć  się' mogące s t r a ty  ; 
o zobowiązanie n iek tó rych do z w ró tu  pap ie ró w  
w  jaki inołwiek względzie im powierzonych;  o 
zakrys lenie ta xy  i exdywizyi  wieczystey na wszel ­
kie  fundu'sze kon ku rs owi  uległe,  n iezostawując 
bez  szacunka b udow lów ,  lasów,  naczyń  gospo­
dar skich  i dalszych a r ty k u ł ó w  massę s t anow ią ­
cych; o dopełn ien ie  u r z ęd o w ey  awizacyi  w ga­
zetach kra jow ych  i zagranicznych,  z z a w ia d o ­
mieniem wszystkich  in t ere ssowanych osób o e -  
xistencyi  ninieyszego konkurs u ;  o przeznaczeniu  
wiekuis tey  ammissyi  i u p a d k u  na n i ep r /y c h o -  
dzących do tey  exdywizy i  osobach,  o rekogni -  
cyą  w y d a tk ó w  p ra w n y ch  na winnych w spra ­
wie  i dalszych należnościow żalącym się wyn i ­
kających ; riiemniey o sądzenie tego wszystkiego,  
00 w c zas i e s p ra w y  obszerniey zjaśnianym będzie, i 
co z n a tu r y  i sk ł adu  rzeczy wyniknie .  Z  w o l ­
n ą  tey żałoby popra wą-

it> ku 1857 miesiąca kwietnia dnia W o ź n y  
zeznaję: iź tego Pozwu w Sprawie UUr.  M ich a ­
ła Pczyd e i i t a  Gran.  Grodz,eń-, Romana Odstaw- 
nego Porucznika Leyb-Gwardyi  C e s a r s k i e y ,  oraz 
nieletnich Cypryuria , Ignacego synovv , Antoniny 
c ó r k i , sukcessorow zeszłego Ignacego, Emmanue-  
la k a m e r  Junkra  Dworu J e g o  I m p e k a t o r s k i e y  M o­
ś c i  Lachnickich przy dokładzie prawney Opieki  
c z y ^ ,  ych , przed Sąd TaxaioreUtt-Ejcdy wiąorski 
wyniesionego, Kopiy  zgodnych zoryginałem pięć­
dziesiąt ośni z k tórych jedną na dniu p i e r w ^ y m  
lego miesiąca J W W .  Woyciechovvi Sokołowskie­
mu oczewisto w Poriiemiiniu 2 Kowalewskiemu w 
Poni mnniu oczewisto, 3 Millerowi  w Poniemu-  
niu, 4  Sarosiekowi w Poniernuniu; ,na dniu 2giin 
tego p-.ea; 5 Jerzemu Mackiewiczowi w Zaruhiczach 
oczewisto,  6 Marcinowi  Lisowskiemu, oczewisto,  
7 Z r /eck iemu w Cegielni Bobrowonickiey oczewi­
sto , 8 Adamow i Sukoło w sk iemu w Lachnowie 
oczewisto,  9 Kazimierzowi  G.suerskienm w In -  
durze oczewisto, 10 Jakóbowj  Vohhe w B ryso- 
wgzezyznie oczewisto. 1 r J W 1 Angeli z T rębick ich 
Lacht iiekiey w Lachnowie , 12 Józefowi Krupo-  
wiczowi Szambelanowi w Lachnowie,  i 3 Micha­
łowu Rząśnickiemu w Lachnowie,  i4 W J X .  Grze­
gorzowi Rodziewiczowi Proboszczowi Indursk  ie­
mu w Indurze . i 5 Marcinowi  Tomaszewskiemu 
w L a ch n o w ie ,  na dniu 4; 16 Józefowi B udrew i­
czowi w Domańowszezy/me,  17 Ederowi  w Brzo- 
slowiey, 18 iNikodemow i Serałinowiczowi w K r y ­
mkach ,  19 Rufinowi  Unickiemu Ass. Sądu Nil .  
3o Janowi  Wir iońdw i  w L szkach, 21 Radominie 
Członkowi Kom.  Edukacyyney W  tleń. w Dama- 
nowszczyznie im dniu 5; 22 F r mciszkovri Sleckie- 
wiczowi' w R,udawey, 23 JP .  Michałowi  K o w a le ­
wskiemu w Gkaszycach, 24 Franciszkowi  W o ł -  
kowickiemn Brzostowicy małoy,  25 Glassorowey 
MajorOwey Woysk  Prus. u  B zostowicy małey,  na 
dniu 6, 26. J X .  Ignacemu I l ło tko w skiemu w Gu-  
dziew iez.ach, 27 W o jc i e ch o w i  Sie/ ieniewskiemu 
w Sieziniewiczach, 28 Jerzemu Slackiewiczo-
wi w K u l i k a c h ,  29 Marcinowi  Jodków skiemu w 
Znkiów iczich. 3o \ l ichałowi  Jankowskiemu w Sia- 
rniere >kach , 5 1 Maciejowi Daszkiewiczów,i w Jo- 
i lkiewiczarh wielkich,  32 J X .  Mich ałó wf  Bułha- 
row-kiemu w Alassalanach na dniu 7 ,  35 Ignace­
mu Ruszkowskiemu Sędz, Granicz,  w  R u d o w i c y ,  
34 Wołkow i  Prezyden. Granicz.  W i len .  w K w a ­
sów*®. 33 i  W .  W oyciechowfi Pusłuwskieiuu Akta*

)•(



alnemu Radcy Stanu i Kawalerowi w Swisłoczy,
56  P a w ł o w i  B a y k o w s k i e m u  w K w a s ó w c e ,  na  d n i u  
8 , Zn P a s z e w i c z o w i  w  P o ł o t k o w i e  na  d n i u  9 , 58 
J W  M i c h a ł o w i  D z i e k o n s k i e m u  w B r o w a r z e  jego 
w  G r o d n i e .  39  J W .  M i c h a ł o w i  G r a f o w i  W a l i c ­
k i e m u  w  i ego  p a ł a c u  w  m ie śc ie  G r o d n i e ,  4o A a  
r o l o w i  E y s y m o n t o w i  K o m m .  w jego n o m u  w t y m ­
że  mi eś c i e  , 4 l  S ie r z p u to w s k ie m u  P l e n . p o t e n i o w i ,
J W .  W e g r z e c k i e g o  w G r o d n i e ,  42 W .  G ie r - l  
s om  w  k a m i e n i c y  w  G r o d n i e ,  4o po J P 1 .  A n ­
t o n i e g o  G r ó t k o w s k i e g O j P a c i o r k o w s k i e g o , J o z e f a  S o­
k o ł o w s k i e g o  , K a z i m i e r z a  T r z e c i a k a ,  A n t o n i e ­
go  M a c i e j o w s k i e g o ,  S ta n i s ł a w a  R o g o w s k i e g o ,  A n ­
to n ie g o  G o ł a w s k i e g o ,  W a w r z y ń c a  C i e s z e y k i ,  1 
1' a k i e g o k o l w i e k  bąd ź  I m i e n i a  S n a r s k i e g o ,  do d r z w i  
S a d o w y c h  Z i e m s k i c h  p r z y b i ł e m  na  d n iu  12  t ego  
mi es ią ca  ^  J W .  W e r o n i c e  L a c l i n i c k i e y  M a r s z a i -  
k o w e y  w  P o n i e m u n i u ,  45 J W .  M a g d a le n ie  L a c h -  
n i c k i e y  P r e z y d e n t ó w  ey  w P o n i e m U n i u ,  46 M  jo ­
r o w i  R a k o w s k i e m u  w G r o d n i e ,  4 7  D y m o w i k o w i  
B a z y l e m u  w G r o d n i e ,  48 K u d o m w s k i e m u  l  i sarzo-  
w i  w  G r o d n i e ,  4g  R u m e u l l o w i  A p t e k a r z o w i  w G r o ­
d n ie  5o T y m o f t e j o w i  I w a n o w i  Sztabs  K a p i t a n o ­
w i , ^ 1  J a n o w i  S ie r z p u t o w  s k i e w u  A d w o k a t o w i  w  
G r o d n i e .  52 B r y g i d k o m  G r o d z i e ń s k i m ,  33 P i e n i  
p o t e n t o w i  P e c z l e w i c z o w  W .  A d  w o k a t o w . M  izg.e-  
r o w i  na d n i u  l 3 ,  54 K i s i e l e w s k i e g o  w S ko łn b o -  
w je  55 K o r n e l e m u  W a l i c k i e m u  w J e z i o r a c h  na 
d n i u  i4,  56 W  W ,  D z ie k o ń - k i t n  w Br zó sk ó w  szczy- 
z n i e ,  6 7  J ó z e f o w i  J u r o w s k i e m U  w S t r u p i n i e  , 58 
J W .  H r a b i e m u  Ty  zenh«uzow i S ze f ow i  o d A r t y l l .  
W o v s k  P o l l  w  K a m i o n c e ,  o c z r w i s t o  w ręCe po- 
p o d a w a ł e m  K a z i m i e r z  L i n k i e w i c z  W o ź n y  P o ­
w i a t u  G r o d z i e ń s k i e g o .

R o k t i  1827 mi e s i ą ca  k w i e t n i a  l 4  dn ia .  ł r zed 
A k t a m i  Sad u  Z ie m s k i e g o  P o w i a t u  G ro d z ie ń sk ie g o  
s t a w a j ą c  i soh i ś c ie  J P a n  K a z i m i e r z  L e n k i e w i c z  
i W o ź n y  t egoż P o w i a t u  , p o w y ż s z ą  R ę l a c y ą  P o z w u  
p r z e d  Sąd E x d y w i z o r s k i  w y n i e s i o n e g o ,  z e z n a ł ,  1 
t o  zezna n ie  p o d p i s e m  w ł a s n o r ę c z n y m  w ks iędze
zeznań s t w i e r d z i ł  . ,

P r z y i ą ł e m  zeznan ie i źe jest  w  a k t a c h  ś w i a d ­
c z ę  K a r o t  S o p o ć k o  B e g m t  Z i e m s k i  G r o d z ie ń s k i .

1 D n i a  7  m a j a .  P o n i e w a ż  p r z e d ł o ż e n i e m  
J W .  C y w i l n e g o  G u b e r n a t o r a ,  z a  N .  7 8 7 0 , p o d  
d n i e m  27  o p r y l a  1 8 . 7 r .  d a t o w a n y m ,  z a l e c o n o :  
i ż b y  U r z ę d n i c y  S ą d  Z i e m s k i  P o w i a t u  l r o c k u g o  
s k ł a d a j ą c y  , e x e k w o w a n i e m  z a t e m a n ę t o w a n e g o  
p o d  t k a  z a j m o w a l i  się;  n a  r o z k a z  p r z e t o  JW . 
C y w i l n e g o  G u b e r n a t o r a ,  j u d i c i u m  c z ł o n k ó w  S ą d u  
s w o j e g o  n a e x e k u c y a  r o z s y ł a j ą c .  S ą d  E x d y w i z o r -  
s k i  d o  d n i a  25  m a j a  p r .  o d r o c z ą ,  i o t o m  p r z e z  
G a z e t ę  K u r y e r a  " L i t e w s k ie g o  w s z y s t k i c h  d ł u ­
ż n i k ó w  i W i e r z y c i e l i  P r e z y d e n t a  B u k o w s k i e g o  
z a w i a d o m i ć  p o s t a n a w i a .

Józef K u c z ę wski Prezes Ziem. Troć. 1

Kawaler. „
A u g u s t y n  Łukaszewicz R e g e n t  Z i e m s k i .

1 Z  u l i c y N i e m i e c k i e y ,  d o m u S a m s o n a ,  p r z e ­
padł w  d n i u  2 g im  b ie żącego  mi es ią ca  ma ja  o go 
d ż i n i e  q te y  p o r a n n e y  p ies  w y ż y n y  p o ł t o r a  ło kc ia  
a d ł u z y n y  łotaiec i b l i s k o  t r z e c h  c w i e r c i ; w e ł n y  
b a r d z o  m i ę k i e y ,  p o ł y s k u j ą c e j  1 d łu g ie y .  Z  g ł o w y  
p o d o b n y  jest do w i l k a ,  t a k  z w ł o s o w ,  )»ko tez 
m o r d y  i k o n c t a s i o  s to j ą c y c h  uszu; b r w y  c z e r w o ­
nawe*, od szyi  az do ogona  ma c z .m y  pasek  p rze z  
g r z b i e t ,  k t ó r a  f a r b a  po o bu  b o k a c h  aż do b r z u ­
c h a  w  św ia t ł o  sz a r y  k o l o r  p r z e c h o d z i  ; na  b r z u ­
chu m a ś ć  b i a ł a w a ;  a ogon w i l c z y  d łu g i  t a k o ż  
s w j t ó ł o  szarego k o l o r u  ; n a  szyi  nos i  ob roże  m o -  
s i e S ,  Sze rzyny  do  4  cal i  z m a l e ń k i m  za m e c z k ie m ;  
i m i ę  j ego K i r a s  a w ła ś c i c i e l e m  psa tego jest  p r z y ­
b y ł y  do m ia s ta  t u t e j s z e g o  O p t y k u s  Joze f  L e x a .  
K t o b y  psa  t « ż op i san ego  w ł a ś c i c i e l o w i  p o w r ó ­
c i ł , l u b  d 4 w e ź m i e  n a d g r o d y  d w a  r u b .  s r .  
natychmu

3  O św i a d c z e n i e  I m i e n i e m  J W . M i c h a ł a  B n ł h a -
r y n a  b A sse sor a  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t t .  G i o d z i e ń .  
2 go D e p a r t a m e n t u ,  z m o c y  p r a w n i e  da ne go  p e ł n o ­
m o c n i c t w a  cz yn ię  w  n a s t ę p n e y  oko l i cznośc i .  Sąd  
G ł ó w n y  G r o d z i e ń s k i  3 D e p a r t a m e n t u  D e k r e t e m  
r e m i s s y y n y m  w r o k u  1827 mi es ią ca  f e b r u a r y i  26 
d n i a  o g ło sz o n ym :  z w r a c a j ą c  s p r a w ę  p r o t e s t u j ą c e g o  
A ss e so ra  B u ł h a r y u a  p r z e d  Sąd  Z i e m s k i  w o ł k o w y -  
ski ,  dla  z d e c y d o w a n i a ,  cz y  nad z a p o w i e d z i a n ą  p r ze z  
J W .  A ss e so ra  E x i l y w i z y ą ,  n ie  ma in n e g o  s r z ó d k a  
u s a t y s f a k c j o n o w a n i a  tegoż J  W .  Assesora B u ł h a r y -  
na  w i e r z y c i e l i ?  d la  z w y c z a y n e y  f o r m y  ka z a ł  p o ­
m i e ś c i ć  a w i z a c y ą  w  K u r y e f z e  L i t e w s k i m ,  i w^Ga-  
zec ie  W a r s z a w s k i e y .  C z y n ią c  zadosyć p o w y ż s z e ­
m u  D e k r e t o w i ,  p r zez  n i n i e j s z e  o św ia d c z e n ie ,  w z y ­
w a  J W .  As sesór  B u ł  h a r y n  w s z y s t k i c h  s w o i c h  w i e ­
rzy c i e l i  aż eb y  do  u s ta n o w i o n e y ,  i w k a d e n c y i  na* 
s t e p n e y ’ s. T r o j e c k i e y  r.  b. k o n t y n u o w . ć  się m a -  
j ącey,  w S ądz ie  Z i e m s k i m  W o ł k o w  y sk im  s p r a w y ,  
p r z y c h o d z i l i ,  i n a c z e j  a l b o w i e m  podd  ulżą p r e t e n ­
s j e  swoje  A m m is sy L r  D a t t  1827 r. a p r y f a  28 dnia .

A n t o n i  G l i n d z ic z  *Adw o k a t  Sub .  W o ł k o A y -
s k i c h

R o k u  1827 mies iąca  a p r y l a  dn ia  28. P r z e d  A- 
k t a m i  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M ości  Z i e m s k i e m i  
G u b e r m i  G r o d z i e ń s k i e y  P o w i a tu  VV ol ko w ys k i eg o ,  
s t a n ą w sz y  osobiście  W J P a n  A n t o n i  G l i n d z ic z  A -  
d w o k a t  S u b se l i o w  W o ł k o w y s k i c h ,  t akow e ośw ia d ­
czen ie  d o  A k t  poda ł ,  i  u  -i to S i ę  w  księ . l ze A k  t y -  
k a c y o w  w ła s n o r ę c z n ie  po d p i s a ł ,  p r z y j ą ł e m  i że jest  
w  a k t a c h  pod  N.  2 0  za p i s  m e  p o ś w ia d c z a m

J ó z e f  K o t k o w s k i  K o l l e g s k i  S e k r e t a r z  R e g e n t
Z i e m s k i  W o ł k o w y s k i .  ^

D o zw o lo n o  d r u k o w a ć  po w yżs ze  U ś w i a d c z e ­
nie .  D n ia  6 ma ja  1827 r o k u .  C e u z o r  R a d c a  S ta n u  
I g n a c y  Re szk a .

5 S a d  T a X a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  r o z ­
d z i a ł  f u n d u s z u  po z e s z ły m  J ó z e f i e  U r b a n o w i c z u  
R e j e n c i e  Z i e m s k i m  W i l e ń s k i m ,  p o z o s t a ł e g o ,  za  
r e  missy a S ą d u  Z i e m s k i e g o  P t t u  W i l e ń :  d o  m a ­
j ę t n o ś c i  P o - i d a k i  .-rr - i iyw.  t j j uize P o m i e c i e ,  d n i a  
1 9  t e ra / . n i ey sz eg u  m i e s i ą c a  k w i e t n i a  z e b r a n y :  po  
w y s ł u c h a n i u  w z a j e m n y c h  p r z e z  s t r o n y  w n i e s i o ­
n y c h  ż ą d a ń ,  u s t a n o w i ł  w y r o k ,  k t ó r y m  a d m i u i s t r a -  
cy a .  i n w e n t a c y ą ,  i p o m i a r ę  g e o m e t r y c z n ą  m a j ą t k u  
p o d  k o n k u r s  i d ą c e g o ,  t a k ż e  n a  w s z y s t k i c h  p r e t e n  
s o r a e h  i d e h i t o r a c h  k o m p o r t a e y ą  d o  k a i l c e l t a r y i  
Z i e m .  W i l e ń s k i e y  , r u c h o m o ś c i  n a  r e g e s t r z e ,  a  
d o k u m e n t ó w  w n a t u r z e ,  h a k a z a ł ,  o r a z  p o w t ó r ­
ny  t e r m i n  z j a z d u  n a  d n i u  1 . j u u i i  t e r a z n i e y -  
szego  r o k u ,  p o d ł u g  w s p ó l n e g o  s t r o n  ż ą d a n i a  d o  
m i a s t a  W i l n a  i d o  I z b y  S d u  Z i e m s k i e g o  l u b  
G r o c k i e g o  p r z e z n a c z y ł .  W  j a k o w y m  t e r m i n i e  0 -  
c z e w i s t a  r o z p r a w ę  b e z  Ż a d n y c h  z w ł o k  i o d k ł a ­
d ó w  z a p e w n i ł .  O  c z e m  i ż b y  k a ż d y  i n t e r e s s o -  
w a r t y  d o s t a t e c z n ą  m ó g ł  m i e ć  w i a d o m o ś ć ,  a p o  
z a ł a t w i e n i u  p i e r w s z o  -  z j a z d o w e g o  d e k r e t u ,  w  
n a s t ę p c y * 11 t e r m i n i e  s t o s u n k i  s w o j e  S ą d o w i  o b ­
j a w i ł ,  p o d  s k u t k a m i  a m m is s y i ,  p r z e z  n i n i e y s z ą  
a w i z a c y ą  z a s t r z e g a .  S t a n i s ł a w  C i o ł e k  D r z e ­
w i c k i  S ę d z i a  Z i e m .  P t u -  W i l e ń s k i e g o  P r e z y -  
d u j ą c y  E x d y w i z o r .

R e g e n t  K a z i m i e r z  D a u k s z a .

1 W y j e ż d ż a  za G r a n i c ę  d o  k r a j u  a u s t r y a -  
c k i eg o  d l a  w y l e c z e n i a  się w w o d a c h  t a m e c z n y c h ,  
s z l a c h c i c  W i l e ń s k i e g o  P o w i a t u  m e t r  M u z y k i  A n ­
t o n i  S o k u l s k i ,  n a  m ie s ięcy  d z i e sięć.

K u r s  w i l e ń s k i  na  a s y g n a t y  od d n ia  6  m a ­
ja: r u b .  s r e b r .  3 r u b .  83 k o p . , czer .  z ł o ty  n o w y  r .  
u  k o p .  75, s t a r y r .  11  k . 6 o, i m p e r y a ł  0 8  r .  5o k .



DODATEK d r u g i  d o  GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. O;
W iln o  dnia g maja, v. s. 1827 r0^ u -

i Oil Mińskiego G ubern ia lnego  R ząd u  o- 3 Żnajeziony  przez  ża n d a rm a  ń a  t e a t r a k
głasza się, iż na uzyskanie skarbowtey należno- liym dziedzińcu łaricużek m e ta lo w y  od zegarką, 
ści po części p row ian tsk iey  summy 545  ł u b .  sk ładający  się ze 35 ogn iw ek  a ha ko ń cu  k ó ł -  
8g* kop. liczftcey się, podług  decyzyi Mińskiego ko  takiegoż m eta lu  i na tym  k o łk u  kluczyk  s ta -  
G łównego Sadii 2 D e p a r ta m e n tu  , p rz ed aw a ćs ię  Iow y z dw om a ru rk am i do nak ręcen ia ;  kto  Avięe 
będzie vv tym Rządzie z publicznego ta rg u  p do- ta k o w y  łań cu żek  zgubił, faczy się zgłosić d o m o ­
w a  m ato w an eg o  domu, należącego do m ińskie-  jey kancella ry i  d la  o d eb ran ia  go, za opisaniem 
go żyda M orducha M ejerow ićźa F rn u k in a ,  po- znakowi W ile ń sk i  P o licm eyste r  P odpółkow nik*  
łożonego w n ieście  M ińsku na Felicyańsk iey  u -  C hrząstow ski.
licy, na zienii P P .  B enedyk tynek , oceniona 100 -
Dubli, i przynosząca rocznego dochodu i 5 o r u -
b l i  assygu.. Życzący  w ięc  kupić  wyżey potnie*- W e d le  U kazu  J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y
niony połowę domu, k tó rey  in w en ta rz  w czasie M OŚCI Sam ow ładnącego  C ałą  Rossyą etc. e tę .  
ta rg ó w  kupującym objawiony będzie ,zechcą ptzy™ UUr. H eron im ow i C hm ielew sk iem u S ędz ie -
być do tego R ząd u  d la  ta rgów  na te rm iny ,  l i -  m u G ran .  P tn  Oszmiań. nie słuszne p re tensy^  
Czac od pierwszego w y d ru k o w an ia  tego ob jaw ie- roszczącemu, M ikołajowi R egen tow iczow i Ziem* 
n ia*; isŁy żamiesiąc agi za dw a , a 5 ci za trzy m ie- Oszm iań .,  i Józefow i T u ło w sk im  sukcessorom  
siące. Dnia cg k w ie tn ia  1827 roku .  po zeszłym Joźefacie T u ło w sk im , P o zew  p rzed

Z pr/.ye-.yny choroby  S e k re ta rz a  E x p e d y -  Sąd Ziem. P tu  Oszmiańskiego n a  k ad en cy ą  te -  
to r  Sułkow ski.  " rażnieyszą jun iow ą z po w ó d z tw a  Ur. A n to n ie -

Z a N acze ln ika  S to ln  Łaski* go M ichałow skiego Sędziego G ranicz. P t u  G -
--------------- Szumańskiego wyniesiony o to: w procederze o d ł u -

i» Od Mińskiego Guberuialriego Rządu ogła- gi T u ło w sk ićh  dp fo lw a rk u  Szy lw ach  W ptci© 
sza się, iż będą się p r ied aw ać  z publicznego t^rgu Oszmiań. leżącego stosujące się, Ukazem l lz ą -  
schedy z majątku wydzielone w Mińskim powiecie d , ącegQ r  l 8  maja 2 dn ia  dozw olo -
z jhs a\ys ley ‘ • a n,*8n0.  nó  p o sz u k iw a ć  e x p e n s ó w  n a  Joźe fac ie  T u ło w sk im ^kiego, niemaiącytn p raw a  wiailac n ie m i ,  a mianu 1 . 1 *
Wicie: Germanów iM arcentem u we wsi L ip ien ie"  ie 1 M ich a ło w sk im , oraz rozkazano , n e  się zasą- 
Włościan płci męzkiey 5 ,a ż rn s k ie y  9 dusz , sie- dzi oprzeć one wespół z dalszemi sum m am ] 
mi upraw ney włok 7 morgow i 5 i siauożęci mor- n a  tymże fo lw a rk u  Szylwach. P o  c z ć m , gdy  
gow 4 , i kupcom : Keyzerowi we wsi K iiczkac 1 0fiżałny Chm ielew ski n iew oln ie  obróc ił  s to su -  
włościan płci mezkiev 4, a żenskiey 3 iliisZe, ziemi , . . .r  - , * J r • , . .  nek o tak o w e  expensa  do załeo M ich a ło w sk ie -uijtawney włok. 4  morgow i d  1 s u m  m o ig  1 ,  , . 1 . * o,  .
i ‘Rakowa we wsi Denarowiczach i w  miasteczku go, i udzielnego me po T ułow skićh  funduszu* 
Zastawili włościan płci męzkiey, 3 , a żeńskiey 4 Sąd G łów. W i le ń s k i  2go D e p a r tam en tu  r .  1828 
dusze, ziemi uprawney włok 4 isianożęci i 5o prę- f e b i . 24 d. adcytacyą sukcessorów  Jozefa ta  T u -  
t o w ,  7,  ich własnością; dla zrobienia tako"  ycłi sched, łowskiego tak  przez Chmielewskiego, jako też  &
każdey podobno, praw uey ccenki, zalecono M m - M ichałowskiego uznawszy, aw izow ać one prze* 
skiemu JNiźszemu Ziemskiemu Sądowi, klora w cza- o J j  *. ó j  ć
sie targów objawiona będzie kupujący tin Życzący f 1 *  t y *  »robic rozporządzenie S ąd o w i
w i ę c  kupić tA o w e  schedy zechcą przybyć do tego Ziem. Oszmiań, z a le c i ł ,  a w  samey sp raw ie
Rządu z golowemi pieuiędzriii, dla taigow na term i- kom portacyą  wszystkich d o w o d o w i  re je s t ró w
ny: m y  3ó kwietnia, 2gi 3o maju, a 5ci i oBtaie- za k tó re  mi expensów  C hm ielew ski poszukuje u* 
czny 5o czerwca leraśn. roku. Dnia 29 kwietnia zna^  M ichałow sk i lubo ape llacyą  od  p o w y ż -

l8a7 r0kU‘ Sowie.nik D. CzerniajeW. „V!43*0 " ,  ? en a t"  }  d1e k r e t*
E xpedy  to r Sułkowski. Sild u  G łów . gdzie należy popiera, jednak  ty m -
Za Naczelnika Stołu Laski, czasowie przez uległość ow ym  nie p re ju d y k u jąo

---------------  ape llacyom , jako zak łócony  od obżałnego C hm ie-
1 W Części 2 Ż am kow ey  Polićy i m iasta lewskiego przychodząc do S ą d u  w sk ład  p o w y ż -  

‘W iln a ,  znayduje się znalezione ośm sznurków  szych w y ro k ó w  prosi uczyn ien ia  rozporządze- 
im m itacyi p ere ł ,  różney  wielkości, z k la m e rk a -  n ia  Co do aw izacyi tego pozw u  przez  gazety* 
mi czyli fe rm oarkam i, i szpilką do zaszpilunia przeznaczenia kom portacy i n a  C hm ielew sk im  
gorsu z b iałym. W łaśc ic ie l  tak o w y ch  rzeczy m a re jes trów  expensow ych , w  Rządzącym  Senacie* 
się jawić do teyże części d la  odebran ia .  N ie -  w  Sądzie' G łów . L i te w .  W i le n .  2go D e p a r ta -  
w p rz ó d  zaś odbierze aż opisze, znaki onych, a m en tu  k i lk ak ro tn ie  sk ładanych ; a przez  ten że  
razem  w ynagrodzi przyzwoicie  znalazcę^ D a tt .  S ąd  G łó w . konnotoW anych , jak  i na S ądzie  
1827, r. maja 6 dnia. Ziem. Osmiań. sk ładanych  i p rodukow anych*

In sp e k to r  2 Z am kow cy Części Po licy i  m ia- niemniey d o w o d o w  wszystkicli a w szelkich  d e  
6ta W i l n a  Szymon K ru k o w sk i.  tychże  expensów  regu lu jących  sif, i one w y -

---------------  świecających na  te rm in  sześcio-ińedzielny d ę
i . Na skutek polecenia J W .  Gubernatora Cy- K a n ce lla ry i  Ziem. Oszmiań.* skasow an ia  t a k o -  

wiluego Litewsko-W ileńskiego, w piśmie do R e- WyC]1 expeusów  obficie nam nożonych, i ed es ła -  
dakcy, Gazety KuryeiB Litewskiego pod dniem 4 . & Tułovvskich i fo lw a rk u
ti*ra/nifc\ szetru maia N. 8,212, Ogłasza się* u  <Ha . 3 k A  c „
nie z..aydowaniaV*ę *  mieście W iln ie ,  Jana M i- Szylw ow  ]ako z p ro c e d e ru  o długi do tego* fo l-  
le"skieg<), wzywanego przez Rząd ń i is trysćk i we w ark it  stosujące się Wynikłych, odpowiedni® 
Lwowie , dla odebrania spadku pa śmierci oyea p 0kazaney  ewńkcyi, Ukazem Rządzącego Sęna tt t  
jego, Adalberta, pozostałego; wzywa s;ę przez tę uw oln ien ia  od tak o w y c h  Sędziego M ic h a ło w -  
gazetę popi ie niony Milewski, ażeby di„ otrzyma- oddzielnego fu n d u s z u ,  a  za n ie -
nia do te*;o wezwania urawriey av'izacyi liz.uiu o p D, . , ,
A us in -ac^ego , s taw,ł sir do Kancellaryi J W .  Gu- 'vo lne  zak łócenie , sądzenie cxpensów  prawnych*
bernatora (ływilnego L i le w .k o -W ih  ńskiego. i tego d ecydow an ia  co %• sp ra w y  przez M i«h«-



t o w s k i e g o - p r o s z o n y m  b ę d z i e  idy ż a ł o b y  5 Stanisław C i o ł e k  Drzewicki S ę d z i a  Ż i e ń i . j
M e l i ó r .  P i s a n  t o k u  ia<j5 j u ń i j  19 d .  R o m u a l d  C h r z c z o n o w i c z ,  K a r o l  K o z i e ł ,  S ę d z i o -
p- R .  i 8 2 5  m c a  j u n i i  24  d .  W o ź n y  n i ż e y  w y r a ż o -  w i e  G r o d z .  U r z ę d n i c y  P t u .  W i l e ń .  

t i y  z e z ń a j ę ,  i ż  d w i e  k o p i e  p o z w ó w  z  a u t e n t y k a m i  O z n a y m u j e i n y  t y m  n a s z y m  o b w i c s z c z y m  l i -
z g o d n y c h  w  s p r a w i e  W  J P .  A n t o n i e g o  M i -  s t e m ,  w 'S z e m  w  o b e c  i k a ż d e m u  z  o s o b n a  a m i a -  
e h a ł o w s k i e g o  S ę d z i e g o  G r a n .  t  t u  U s z l t i i a n .  j e -  n o  w i c i e  W A V .  J m ć  X i ę d z u  X a  w e r e m u  L a c -  

d n ą  WJP. H e r o n i m o w i  C h m i e l e w s k i e m u  S ę -  k i e m u ,  J a n o w i  D r a g a t o w i ,  P i o t r o w i  K o b y l i n -  '  
d z i e m u  G r a n .  O s z m i a ń .  o c z e w i s t o  w  r ę c e  w  p o -  s k i e m u  i j e g o  s u k c e s s o r o n i ,  S t a h i s ł a w b w i  i P i o -  
s e s s y i  t r a d y c y y n e y  f o l w a r k u  S z y l w ó w  w  P t c i e  t r o w i  B u y n i c k i m ,  J ó z e f o w i  W r z o s k o w i ,  J ó z e f o -  
O s z m i a ń -  d r u g ą  W J P P .  M i k o ł a j o w i  R e g e n t ,  w i  J u r k i e w i c z o w i  i d a l s z y m  d e h i t o r o m ,  k r e -  
Z i e m .  O s z m i a ń -  i  J ó z e f o w i  T u ł o w s k i e m u  w  f o l -  d y t o r o m  i p r e t r e n s ó r o m ,  d o  r n a ssv  f u n d u s z u  W .
W a r k u  t y m ż e  S z y l w a c h  p r z e d  S ą d  Z i e m .  P t u  
0 * z m i a ń .  n a  k a d e n c y ą  t e r a ź n i e y s z ą  j u n i o w ą  p o ­
ł o ż y ł e m  , i  p o p o d a w a ł e m .  W a w r z y n i e c  M a r ­
k i e w i c z  W .  P t u  O s z .

R o k u  i 8 2 5  m c a  j u n i i  2 7  d n i a ,  p r z e d  a -  

k t a m i  G r o d z .  P t u  O s z m i a ń .  s t a w ’ajaC o s o b i ś c i e  
W o ź n y  w y ż  p o d p i s a n y  t a k o w e g o  p o z w u  r e l l a -  
c y ą  u s t n i e  z e z n a ł .  P z y j ą ł e m  i  z  a k t a m i  z g o ­
d z i ł e m .  R e g e n t  J u s t y n  S p i e h o l s k i .

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć  d n i a  6  m a j a  1 8 2 7  

i r o k u .  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a .

2  N i ż e y  p o d p i s a n y ,  z n a y d u j ą ć  W  D o d a t k u .  

G a z e t y  K n r y e r a  L i t e w s k i e g o  p r z e c i w k o  s o b i e  
p i s m o  p o d  t y t u ł e m  a w i z a c y i  p r z e z  p l e n i p o t e n t a  
J W .  J ó z e f a  S i w i c k i e g o  M a r s z a ł k o w i c z a  k o w i e ń ­
s k i e g o ,  p r z e z  k t ó r e  z a m i e r z y ł  z o b o j ę t n i ć  a k t o r ­
s t w o  m a j ą t k u  p r z e z e m n i e  o d  J W .  S i w i c k i c h  k u ­
p i o n e g o  w  r o k u  1 8 1 0 . a p r .  2 6  d . ,  z o w i ą c e g o  s i ę  
K u t w a  z  f o l w a r k a m i ,  w  P o w i e c i e  K o w i e ń s k i m ,  
p o w o d e m  j a k b y  n i e u s k u t e c z n i e n i a  w a r u n k ó w  
l a m o w y  w  z g o d z o n e y  o p ł a c i e  w  t e r m i n i e .  C h o ­
c i a ż  t o  o g ł o s z e n i e  i n u e y  h i e p o t r z e b u j e  o d p o ­
w i e d z i ,  o p r ó c z  p r z y p o m u i e n i a  o  p r z y z n a t i e y  w  
G r o d z i e  P t u .  K o w i e ń s k i e g o  g i e n e r a l n e y  k w i e t a -  
o v i  p r z e z  o b o y g a  J W W .  S i w i c k i c h  w  r .  l 8 i  i  
m a r c a  11 d .  i  w ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a n e g o  p r z e z  
J W . S i w i c k i e g o  j e n e r a l n e g o  r o z r a c h u n k u ,  k t ó r y m  

w y z n a ł ,  i e  n i e t y l k o  w  t e r m i n i e  c a ł a  n a l e ż n o ś ć  
z a  d o b r a  k u p i o n e  o p ł a c o n ą  z o s t a ł a ,  a l e  w c z e ­
ś n i e  j e s z c z e  b o  r o k i e m  p r z e d  w p r z ó d  u m ó w i o ­
n y m  t e r m i n e m  p r z e p ł a c i ł e m  c z e r .  z ł .  5 o 5 z ł .  1 8  
g r .  1 2 .  J e d n a k o w o ż  g d y b y  i  t e  o g ł o s z e n i e  p r z e ­
c i w  w i e r z e  p i - z y z u a n y e h  d o k u m e n t ó w  i  d a w -  
n o ś c i ą  u p o w a ż n i o n y c h  b e z  o d p o w i e d z i  n i e p o z o -  

e t a ł o ,  o d w o ł u j ą c  s i ę  d o  o ś w i a d c z e n i a  m o j e g o  w  
a k t a c h  G r o d z k i c h  P t u .  K o w i e ń s k i e g o  c a ł ą  k o -  
l e y  t e g o  i n t e r e s s u  o b s z e r n i e  t ł u m a c z ą c e g o ,  ni*  
n i e y s z e  p i s m o  r ó w n i e ż  p r z e z  G a z e t ę  o g ł o s i ć  po*  
s t a n o w i ł e m ,  ż  t e r a  i ż  k a ż d y  i n t e r e s s o w a n y  z n a y -  
d z i e  o b s z e r n ą  i  d o s t a t e c z n ą  o d p o w i e d ź  n a  w s z y ­
s t k o ,  n i e  na s a m y c h  w n i o s k a c h  l e c z  n a  w i e r z e  

d o w o d ó w  p i s t o a  w s p a r t ą  , w  t y m ż e  o ś w ia d - *  
e z e n i u .  T a k o w e  p i s m o  o d p o w i e d n i e  p o d p i s u j ą  
d a t .  1 8 2 7  m c a  a p r .  3 o  d .  F r a n c i s z e k  K o z a -  

I t o w s k i  t .  M a r s z a ł e k  P t u .  K o w i e ń s k i e g o  i  K a ­
w a l e r .

1 1

3 O d  W l l e ń s k i e y  S k a r b o w e y  I z b y  o g ł a s z a  

się, i ż  w  p o d w ł a d a n e m  j e y  b r a s ł a w s k i m  p o w i a t o -  
W ć r n  K a z n a y c z e y s t w i e ,  j e s t  t e r a z  w a k a n s  n a  
p o w i a t o w e g o  K a z n a c z e j a  z  p e n s y ą  e t a t o w ą  n a  
r o k  o ś m s e t  r u b l i  a s s y g t i a c y a m i ;  ż y c z ą c y  o t r z y ­
m a ć  t o  m i e y s c e  z e c h c ą  p r z y b y ć  o d  t e y  I z b y  z  o -  
k a z a u i e m  A t e s t a t o w , i  n a  z a b e z p i e c z e n i e  S k a i r -  
b u ,  z  d o s t a t e c z n e m i  p o r ę k a m i  l u b  e w i k c y a m i .  
D n i a  2  m a j a  1 8 2 7  r o k u .

G u b e r s k i  K a z n a c z e y  L e g a .

N a r z e l f t i k  S t o ł u  P i o t r  S z u s z k i e w i c z

J a n a  D r a g a t a  S t a r o s t y  p o d  r o z b i o r  w i e r z y c i e l i  
R e m i s s ą  p r z e z n a c z o u e y  w p ł v w  m i e ć  m o g r t c y m ,  
i g d y  n a  S k u t e k  D e k r e t u  o c z e w i s t e g o  Z i e m .  W i -  
l e ń .  w  r o k u  1 8 2 6  o g ł o s z o n e g o ,  d o k ó ń c z e i i i f e  h a y -  
r y ć h l e y s z e  e x d y w i z y i  m a s s y  f u n d u s z u  J a n a  D r a ­
g a t a ,  d e t e r m i h u j ą c e ,  p o  u z u p e ł n i e n i u  w s z y s t k i c h  
a k c e s s o r y y n y c h  d z i e ł ,  i  p o  u s k u t e c z n i o n y c h  a w i -  
ż a c y a c h , d o  c e l u  j e d y n i e  o c z e w i s t e g o  j u ż  r o z ­
s ą d z e n i a  s p r a w y ,  n a  z j a z d  S ą d u  E x d y w i z o r -  
s k i e g o  z  z a j j i s a n e g o  o d k ł a d u ,  d e k r e t e m ,  c z y l i  
p r z e z  o d w o ł a n i e ,  d z i e ń  2 7  k w i e t n i a  i d ą c e g o  r o ­
k u  b y ł  w s k a z a n y ,  n a  k t ó r y  t o  t e r m i n  o s t a t e -  
c z n y ,  g d y  d l a  z a j ę c i a  c z y n n o ś c i ą  U r z ę d o w i  n i e ­
k t ó r y c h  U r z ę d n i k ó w ,  k o m p l e t  S ą d o w y  z e b r a ć  
s i ę  n i e  m ó g ł ,  i  p r z e t o  z ł o ż e n i a  t e r m i n u  d o  z j a z ­
du ,,  p r z e z  o b w i e s z c z e n i e  n o w e  , w y c i ą g a ł a  p o ­
t r z e b a ,  z a t e m  z  t e y  o k o l i c z n o ś c i ,  n i n i e y s z y m  o b -  
w i e s z c z y m  l i s t e m ,  w s z y s t k i e  s t r o n y  i n t e r e s s o w a n e  
d o  t e y  E x d y w i z y i ,  z a w i a d a m i a m y } ,  i ż  z a  c z t e r y  
n i e d z i e l e ,  o d  d a t y  p o d a n i a  t e g o  o b w i e s z c z e n i a ,  
l n y  w  g ó r z ^  w y r a ż e n i  U r z ę d n i c y  d o  d w o r k u  w  
m i e ś c i e  W i l n i e ,  p o d N r e m  7 3 6  p o ł o ż o n e g o ,  n i e  
z a w o d n i e  z b i e r z e m y  s i ę  , i o r z e  w i ś c i e  j u ż  s p r a ­
w ę  t a k o w ą ,  n i e z w a ż a j ą c  n a  u i e s t a n n b ś ć  k t ó r e y -  
k o l w i e k  s t r o n y  r o z s ą d z i e m y ,  a  z t ą d  g d y b y  j u ż  
w s z e l k a  g o t o w o ś ć  d o  o n e y  p r z e *  s t r o n y  b y ł a  
l n i a n ą ,  z a s t r z e g a m y .

I l o k u  1 8 2 7  m a j a  3 . W o ź n y  n i ź e y  w y r a ż o ­
n y  ś w i a d c z ę ,  i ż  k o p i ą  t a k o w e g o  o b w i e s z c z e n i a ,  
o d  W W .  U r z ę d n i k ó w  j S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y -  

w i z o t s k i  m a s s y  f u n d u s z u  W .  J a n a  D r a g a t a  S t a r .  
s k ł a d a j ą c y c h ,  z  a u t e n t y k i e m  z g o d n o  W  W .  J m ć  
X i ę d z u  X a w ’e r e m u  L a c k i e m u ,  J a n o w i  D r ą g a l o ­
w i ,  J ó z e f o w i  W r z o s k o w i ,  P i o t r o w i  K o b y l i ń s k i e ­
m u  i j e g o  s u k c e s s o r o m ,  S t a n i s ł a w o w i  i  P i o t r o ­
w u B u y n i c k i m ,  J ó z e f o w i  J u r k i e w i c z o w i ,  i  d a l ­
s z y m  d o  m a s s y  f u n d u s z u  J a n a  D r a g a t a  s t o s u n ­
k i  m a j ą c y m ,  o c z e w i s t o  w e  d w o r k u  p o d  N r e m  
ę 3 G, w  m i e ś c i e  W i l n i e  s y t u o w a n y m  p o ł o ż y ł e m ,  
a  d r d g i  e x e m p l a r z  o n e g o  d o  g a z e t y  K u r y  e r a  
L i t .  p o d a ł e m  , i  t y m  s p o s o b e m  o  n i e z a w o d n y m  

z ł o ż e n i u  s i ę  S ą d u  T a x a t o r s k o - - E x d y w i ż o r s k i e g o ,  
m a s s y  t e g o ż  S t a r o s t y  D r a g a t a ,  z a  n i e d z i e l  c z t e ­
r y  o d  d a t y  p o d a n i a  n i u i e y s z e g o ,  o z n a y n i ł e m  i  
z a w i a d o m i ł e m .  J ó z e f  S t a s z k i e w i c z  W o ź n y  P t u  
W i l e ń s k i e g o .

R o k u  1 8 2 7  m i e s i ą c a  h i a j a  3 d n i a  p r ź e d  a -  
k t a r n i  G r o d z k i e m i  P t u  W i l e ń .  o b e c n i e  s t a w a -  
w a j ą c  W o ź n y  w y z e y  w y r a ż o n y  r e l l o c y ą  p o i ł a -  
n e g o  o b w i e s z c z e n i a  u r z ę d o w i e  z e z n a ł .

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  O n u f r y  l l o r o d e ń s k n

\ V  X ięgarni Józefa Zawadzkiego znay- 
dują się do przedania U lubione Tańca  
Chiar inich  ułożone na fortepianu przez Jó­
zefa Bielawskiego i Józefa Damse- Cena 
?.i. 4 .


